
Nr. 35, I^ A L tr r iD b C  FULzTUW A  
OPŁACONA RYCZAŁTEM. KraifóW, Czwartek 8 Marca 19£3. Rok XLIT
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Zapóźnlo nieć,o przychodzi nasrai administracja 
skarbowa1 do dirogo i boleśnie, zwłaszcza przez 
ludność miejską ofcupiionago przekonania,, że 
fałszywe było założenie, jakoby już przez zró 
wnOważ^ejiie naszego bilansu handlowego, w 
zakresie przywozu i wywozu, zapewnić można 
Btabilkalaję marki polskiej. Obecny minister 
skarbu, p. Grabski, przyznał w strojem >expo- 
is!e«, że formowanie "wywozu 7. Polski, zubożyło 
tylko jej konsumentów, a oclu zainłerzicinego 
kilo osiągnęło.

Ten fomowny, przez rząd popierany wywóz, 
wy wołał przedewiszystkłem niezdrową spekula
cję j paiskarstw o, na których pewne osobisto
ści i konslcirleja porobiły milljardowe fortuny —  
kosztem ogółu konsumentów, którzy na bar
kach swoich dźwigać musieli i muszą całe brze
mię przechodzącej ich siiiy drożyzny. A  marka 
polska nkrtylke nic podniosła się, lecz gwałto
wnie obniżyła isię rv swojej wewnętrznej sile 
kupnej, bo wobec szalejącej wewnątrz kraju 
drożyzny inaczej przecjie-ż być nie mogło.

Czy p. Grabskiemu przez jego reformy »na- 
prawy skarbu« uda się pow&trzydnać faltlalne 
następstwa tego błędu w  kalkulacji walutowej 
jego poprzedników —  okaże przyszłość. Rzecz 
to nie będzie tówaś Najpierw bowiem zupełne 
rw-strzymapie wywozu artykułów pierwszej po- 
(trzeby, a w pierwszy m rzędzie konsumcyjnymb, 
o jjPef jeszcze w kraju poeostały, natrafi na zor- 
ganiilzawany opór pa!skarzyr, zdiemorali.zowany^ch 
dotymhczasowemi, leolosailnenii zyskami. Będą 
oni wyzyskiwali z ieałepi wyrafinowaniem tę 
pi-aktydcę, jaiką dotąd zdobyli pod płaszczykiem 
legalnego wywjzu. Ibrzemytnictwo i korupcja 
zbyt głębolcile zapuścfiiły korzeniie, aby je za je- 
dnyrm%aimaicbem wyrwać można. Związok miast 
dojmagiał się też słusznie zastosowania sadów 
doraźnych dlo przemytnictwa. Czy rząd na) tę 
drogę wstąpi1? Dotąd nic o tern nte świadczyć

To jedno. Powtóre łatwiej było, przy użyciu 
środków zaradczych, zaraz w pierwszych fa
tach wzrastającej drożyzny, wstrzymać jej falę 
przez zaitamonwamie jej źródeł, niż dzisiaj tę falę 
cofnąć, gdy cna już całe zalała państwo.

Bezradnie jednalk n,io wolno administracji 
państwa stać nadal wobec, tcg’0 zasfraszająiciego 
zjawiska. Zanim więc rządowy projekt sanacji 
f juajiśów paiistwa przymbleczte się w formy obo
wiązującej ulstawy, rzeczą jest komisarza) do 
walki z drożyzną ująć sprawę z wfłaśtlwej stro
ny i z radyitaluepni przeciw talk ńiisbacznio sp«o- 
wokowaneij przez administrację jjaństiwia droży- 
źnie wystąpić, środkajmi.

Drugiem, dla nelcanych drożyzna i wogólo 
nginająicych się pod ciężarem pośredniich po
datków, miast, ważneim jwzyznaniem ministra 
Grabskiego jest, że doprowadzenie budżetu pań
stwa do. równowagi miożliióvo jest ty'ko przez 
zwiększenie p o i d l a r t k ó w  b e z p o ś r e d 
n i c h  do miary wyższej od przedwojennej, 
według miernika złotego Minister widzi bo
wiem, że zubożenie kraju i wynikające stąd 
wydatnie zmniejszenie konsumeji, n.ie dozwolą 
osiągnąć przedwojennej sikali "wpływów budże- 
IŁowych.

I z tą rewelacją, podobnie, jak z osławioną 
tównowaga biJansu handlowego, przychodzi ad- 
ministrącga p. bardzo późnlo, bodaj, czyr nie za pó
źno. Na »odkiyciiec prawdy, że »terra est rotun
da' et globosiai«, niie potrzeba, było czekać lut ty
lu, aż zrujnuje się w picirw!s.zym rzędzie miasta 
z ich mieiszkańciuni. 18% usprawiedliwienie obec
nego rządu poyy-aedaieć jednak należy, że cdpo- 
Wibdzialność za. dotychczasowy system składa
nia wszystkich niemal ciężarów państwowych 
na barki konsumentów w postaci najróżnorod
niejszych podaitków, pośrednich, spada głównie 
na poprzedni1 Sejm »fswiemaniijs i konstytucyj
ny*. Jednio stronna, agrarna polityka fislcalna 
tego Sejmu doprowndziła fuwinao państwa, do 
tego katastrofalnego ich stanu, w jakim się one
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3 znajdują. Przez klasową swioją politykę 
doprowradził ów Scim do tego, że zasili! tylko 
kieszenie paiskairzy i spekulantów agrarnych, 
że zdemoralizował życio publiczne, a wisi nie 

i wzbogacił w ity|m stopniu, w jakim to sobie obie
cywał. Ton chłop, który z chciwością zgartiy- 

dral banknoty, ceną pairu, czy kilkunaistu jaj 
pplalcając podatki, widzi dzisiaj z przerażeniem, 
żo jest ócłaściiciałem niesłychanie nniłow&rto- 

(ściowej bibuły bankowej. I tutaj wzioogaciły się 
1 lilnićjisze już przed wojną jednostki gospodar
czo, które zdlcłały zdobytym przy pomocy dro
żyzny groszom utrwalić i »zaokrąglić« swojo 

i posiadłości; inni natomiast, którzy mcgazytio- 
j winili w skrzyniach pieniądze, zbudzeni zostali 
złudzeniem ze snu o majątku.

Ale miasta są w boz porównania gonszym 
stalaie, niż były przed wojną. Ogół ludności 
miejskiej, po wyeliminowaniu z niej paisikairzy 
i spekulantów., czy otdosobnilotnych, czy zgrupo
wanych w różnorakich >; towarzystwach* —  do
prowadzony został do kiju, żebraczego. Gospo
darka gminna znalazła się u brzegu przepaści. 
Dtojtąd rząd gminom niiertylko nie przychodzi z 
'dostateczną pomocą, lecz-odbiera jej dotych
czasowe źródła dochodów, a nakłada naitnic —  
niiamał co tydzień —  nowe ciężary finansowe.

Uznajicjmy optymizm i dobrą wolę ministra 
skarbu, p. Grabskiego. Społeczeństwo, zrozpa- 
czoue dzisiejszym stanem gospodarki państwa, 
pragnie w jego projoktaioh isanacyjnych widzicuj] 
deskę ratuniku. Idzid teraz o to, aby jeszcze 
w oslatnioj,, ustawodawczej redakcji, nie zepsuć 
w nich tego, co w nich dobiiegio —  usunąć z nich 
to, co mogłoby aie w praktyce okazać wątpli
wej wartości ryzykiem.

Kraj, a przedawszystkiicjm miasto, nie wytrzy
ma już dńfezych pomyłek ł eksperymentów »in 
aniota vili«.

W  Al KA Z DROŻYZNĄ.
Z Warszawy donoszą 5 Lm.:
Na posiedzeniu sejmowej komisji do wali i 

Z drożyzną pod praeWodnłciŁweim p. Arciszew
skiego, p. Zaremba referował wniosek w spra- 
r.ie delegowania sejmowej komisji na grafice 
lasze, celem zbadania nielegalnego *wywozu 

; artykułów pierwszej potrzeby. Komisja ta ma 
uę Sikładuć 7. 9 osób. Wniosek posła Zaremby 
zolstał przyjęty, a sprawę re-foiiownć będziie na 

! plenum poseł Aroiiszewiskn.
P. Frostig ref ero! wał \vtniosld posłów Dolaanan- 

da i Wtłiniziohera' w spra.wie wydelegowania 
sejmowej komisji celem zbadania przyczyn 

^wywołujących nadmierne zwyżki cen węgla w 
Avośewództwie Śląskiem i w zagłębiu Dąbrow- 
skfem. Nad wnioskami tejmii ttoczylai się obszer
na dyskusja. P. Knołe sfwiierdzS, że węgieł sto
sunkowo nie jeist dinogn i wypowiada się za skar 
sowanłicm amgroMciej soboty u robotników. —  
Referent Frostig dowodził, że ceny roboc‘zny 
nie o&szły w górę współmiernie z cerami wę
gla. Następnie zaznaczył, że- mimo nadiniia.ru 
węato w pownyc;h okreism-h czaisu na rjmkii, 
daje skę odczuwać brak węgla, jednocześnie 
ceny jjegc rosną nadmiernie. Referent, zwrócił 
następnie uwagę na zysk wdaścde'ell kopalń, 
przyrzem wskazał na kurs niektórych akcyj 

1 kopalń węgla. —  Dyskusji nile ukończono.

W  SPRAWIE OBROTU DEWIZAMI.
Warszawa, 6 mali ca {Teł. wł.) '> Kur jor Czer

wony* donosi, żo 7. końcelm biiażącogo tygodnia 
miinilster skarbu wyda rczoprządzenie wyko
nawcze do uchwiałomąj praea leim ustawy r> 
obrocie dewizami zagranicznemj. Spodziewać 
siie należy, że minirter skarbu, przy tej sposobno
ści zmniejszy ilość tak zw. banków dewizo
wych.
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W ? m *  las* S ilw s il i©  ez* lais* 
fra i£ n s lif ia  Polncanfio

Warszawa, 6 marca, (PAT). W  połowde lutego 
br. wystosował prezes Rady miin.Btrów jen. Si
korski c b  zcrny List do francuskiego prezyden
ta ministrów Poir.carago cdlem poparcia kro
ków powizLętych przez mmidteilstwo spraw za
granicznych dlai ostaitecznego uregulowania- 
granic Polski na wschodzie. Tę bezpośrednią 
drogę poraziimieiniia obrał pan pi azes Rady mi
nistrów wi głęboikileim i zaizualezouem w liście 
poczuaiiu konieczności ścisłej współpracy ‘Pran
ej i Polski, podkrcśłająic jeduioicześnio, że po
byt jogo w Palryżu pozwolił zaznajomić się mu 
z ilsitotmi&mil podstawami polityki francuskiej w 
sprawach dotyczących óintcreisów obu państwa 
Poruszając sprajwy pieuwsr/loirzędnego znaczenia 
dla rozwioju aily i państwa polskiego —  pisze 
p. prezes Rady miipEtrów —  czynię to  w prze
konaniu, że pomyślne ich rozstrzygnięcie leży 
zalirówuw w interesie polskiej jak i francuskiej 
racji stanu. PrzócbcdEąo do glówn.cgto zaga
dnienia1 kwesiji grulnic na wśchocizie podniósł 
p. prezes Rady miinfetrów, żc jćdną z głównych 
przyczjm, dla, których wTogowie Polski okre
ślają ją jako państwo (słabo na przyszłość u- 
gmntowano, jest brak całkowitego formalnego 
uznania przez mocarstwa sprzymierzone fak
tycznie ustalonych granic Rzeczypospolitej. —  
Aczkolwiek boz aprobaty Rzeczypospolitej pol
skiej nie możnaby przeprowadzić żadnej naj- 
drobmejazej zmiany w jej granicach inaczej jak 
tylko akcją zbrojną, przeciw Polsce skierowaną, 
tal jednakże fikcja mić-uznania tych granic 
trwać be łzie dopóty, dopóki formalnościom 
prawlnym nic stanie się zadość.

SPRAWA MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ 
I GRANIC Z RUMUNJĄ i ROSJĄ.

Przechodząc do oimiówlieniiiai poszczególnych H- 
nij granioznych, p. prezfis Rady miinistrów 
wspomina najpierw o granicy Polski z Rumiu- 
nją, ustnllionej jedynie za dobrą zgodą, obu ótron 
bez sankcji i foimatńośdt. Kwestja. granicy ru- 
munskiiej wykuwa przedowszystkism sprawę 
Małopolski wccbodniej, która to sprawa powin
na zyskać jak najprzychylniejsze dla Polski 
rozstrzygnięcie. Z wielu poważnych względów 
mam pewnie powody do mnijmaniia —  pisze p. 
prezes Rany minifetrów —  że obecny stan po
glądów i układ stosunków czyniłby dzisiaj de
finitywne rozstrzygnięcie tej sprawy łatwiej- 
szem niż poprzednio. Omawia,jąc granice, usta
lone przez traktat tyski, wyisinwa p. prezes Ra
dy ministrów koncepcję, iż mocarstwa rezer
wując sobie w traktacie wersalskim ewentualne 
oznaczenia niektórych części granie Polski, 
mogłyby zrzec się tego wobec odcinka grani
cy, kić:y jest ustalony i bezsporny. List koń
czy się isłowami: Zwracając się wprost do p. 
prezydenta pragnąłem osiągnąć opinję Pana co 
do sarniego meritum zagadnienia. Najwyższy po
dziw, jaki żywię dla niezrównanej działalności 
p. prezydenta, zasług jego wobec całego świa
ta. jak również głębokie wincknłęcłe nie tylko w 
tSUsfc alo i w ducha umów polsko-francuskich, 
oraz troskał 10 dobre mego kraju skłoniły mnie 
do przebłumu panu prezydentowi niniejszych 
rozwmżań.

List ten wykazuje zupełną jednomyślność, 
panującą pomiędzy obu k’erownikami rządów.
Nie mam potrzteby zapewniać Waszej Ekscelen
cji —  pisze prezydent Poincare —  że godzę się 
z nim w zupełności w kwestii wspólności intere
sów państwa polskiego i Francji. Rzad fran
cuski nie może żadną miarą zapomnieć donio
słej roli, wyznaczonej Poisce wr utrzymaniu 
równowagi, zbudow/anej na traktacie pokoju, 
który uświęciło wskrzeszenie Waszej sławnej 
Ojczyzny. Prezydent ministrów Poincare przy
pomniał również p jenerałowi Sikorskiemu, że 
mógł cin przekonać się za pobytu swego w Pa
ryżu, jaikrio uczucia żywi w tej mierze cała opi- 
nja francuska. Następnie wspomniał o tradycyj
nej włokowej przyjaźni uświęconej traktatem 
siojuszu. Pramjdr francuski uważa za rzecz zu
pełnie słuszną, że rząd polski przy załatwianiu 
tak ważmy cii dla siebie spraw' oczekuje popar- 
cial rządu republiki. Odnośnie do podstaw wy- 
siiimdtycli w liście jen. Sikorskiego, zaznacza 
prezydent .Połwefiire: PolecTeun delegatom fran- 
cuskbn w Radzie ambasadorów, aljy zażądali 
uregulowania w najkrótszym ezasie sprawy 
granicy polsko-litewskiej oraz granicy wscho- 
dn=ej zgodnie z poglądami pclskieir.i. Nio mam 
potrzeby zapewniać Pana, żo iząd francuski 
poczyni wiszystko, aby przyśpieszyć uregulowa
nia tej kiw êstji i użyć całego wrejego wpdywu, 
aby uzyskać satysfakcję dla Polski!. Rząd fran- 
QUśki jest w iistacie przekonany'", 17. jiest rzeczą 
niezbędną położyć kres niepewności, która1 pa
nuje jeszcze w 'Sprawie granic, państwa, polskie
go i pozwolić narodowi pprzyarnerźouojnnr jno- 
śwdęcić się z całym spokojem oncganizacji ad- 
niinistracji, oraz rozwojowi rolnictwm, przemy
słu j  fiasndŚu, który powinien uczynić z Polski 
silnej i szczęśliwej jeden z elementów podsta
wowych ekonomicznego odrodzenia Europy. 
Jestem pewny, żo rząd polski otceniająu ze swej 
stromy znaczenie 'sojuszu i poparcia Francji, niie 
przebtamie łączyć wiazystldlch wysiłków swloich 
2 naszyrmi za szlachetną ini 'ytywą- Waszej 
Ekscelencji z dniiielm każdym zacieśniając żywe 
stosunki przyjazne łącząco oba kraje i przy- 
czyniiać się w ten sposób wraz z nami do ugrun
towania powszechnego pokoju. U st kończą za
pewnienia szalcunku i szczerej przyjaźni.

P d f i i e a r e g ©

Dnia 22 lutego br. wystosował framruisld pre- wnedź przesianą na ręce prezesa Rady mini-

Czcigodny1 prezies Akademji Umiejętność, pro- 
fesoir Kazimierz Ił o r a w s k i ,  cgłoidł świeżo 
bardzo cenną i sympatyczną rozprawę p. n.: 
-'Wałka ,0 języdc polski w czalsacli Odrodzenia^' 
(Kraków', 1923, maki. Krak. Spółki Wydawni- 
|cz,yj). Jest to zwięzły a bogaty w treść rzut oka 
na. usiłowmlim, podejjnowane w' Polsce, nietyl- 
ko przez Połalrów, ażeby językowi polskiemu 
zapewnić pralwo głosu i przyczynić się do jego 
rozipnożonia.

VI alka z przemożną łaciną o zdobycie prawa 
dla języków" narodowych zaczęła się naprzód 
na Zachodzie. Tam też w epoce o.d jednastego 
do trzynastego wieku bud«ą się odrębne lfeersf 
tury narodosre, ale uuok łaciny tr.wa jeszcze 

"długo i przeciąga &’ę aż do końca wieku siedm- 
naateg©, gdrieiuegdzaie ngwieit dłużej. U nas, ja
ko miodowych kuiturałniie,, wałka1 o wyzwolenie 
•języka narodowego zaczęła się później, później 
też zaczęła się litcraitura naiuodowat, dłużej też 
.przetrwała powaiga łaciny, jako języka świata 
uczonego. Początki piśmiennictwa polskiego 
Sięgają włte-lc” ti ztymastego,, ale słabe przebłyski 
litera, ary iraredo.wej iwzypadają dopiero na 
wiek piętnasty, ażeby w wieku następnym za- 
'jsioiaibpełnejn światłem, kitóre już miało nigdy 
c.Jiąd nie zagasnąć, jakipiwdek siła togo świa 
tł<i bywała w różnych okresach czasu rozmaita. 
Preninmirtwo namojiowo ivypłynęło 1 potrzeby

zydent minidtrów p. Poincare obszerną odpo-

' omowej i warowania się na obcych. W  okresie 
Oduodzaniiai .maajsto Kraików, w szczególności 
drukarze krakowscy, często cmdzoziemcy, po
łożyli niemsite zasługi okuło »rozmnożenia pol
skiego języka*, a wdęc także około powołania 
do życia literatury najrodowej.

Dla nas dzisfjejiszyeh brzmią niiemal rzewnio 
słowa drukarza Ficiijalna Unglera 7, roki 153-ł: 
»Nie jost rzecz wszem wam pospolicie taje nu 
na, iż tten język avai.cz tak sławny, tak dawny, 
tak święty, w niledbałeść Ludzką przyszedł... 
Nic tak pożytku, swego szukając, jako tego 
wielroi lutując, prącym się tej naprzód1 i przed 
innymi 'podjął, żem księgi polskie nigdy nic 
bywałem i buksztaby di ukow Pot^am inni ze 
mnite przykład brali. Już teraz to pismo na wszo 
strony rozszerzyło się i szerzyć się będzie. Je
dno wy, mili Polacy, rozmiłujcie ^ię języka swe
go. Ten niech przedkuj-e, ten niech dziedziczy. 
Bowiem muszę prawdę powiedzieć: przez obcy 
język w obce ręce państwa zachodziły...« Iimy 
di-ukarz. Wieitor, chwali się, iż ? pracował ku 
okrasie języka tego sławetnego*, a w roku 1542 
pisze: »Nio mogę się tomu wydziwić, gafy wszeł- 
k inny naród język swój miłuje, szerzy, krasi 
i poleruje, czemu sam polski naród swym gar
dzi i brząka.*; widzi zaś tego przyczynę yjeno 
w przyrodzeniu polakiem, które ku obcym a po
stronnym obyczajom, sprawom, ludziom i języ
kom jest skłonniejisze...*

Także ludzie, piszący w Polsce, coraz silniej 
rozumieją potrzebę powołania do życia li tera "u- 
ly  narodowej i radzi przypisują sobie niejakie 
około tej sprawy zasługi. Stery Marcin Bielski

trów jenerała Sikorskiego:

PRZEDSTAWICIELSTWO POLSKIE 
W  BERLINIE.

Warszawa, 6 marca (AW). Minister pełno
mocny dr Szarota udał się do Berlina w cha
rakterze polskiego c!largo d !affaire,s przy i n 
dzie Rzcezy. Nominaęja nowego posl?1 w Ber
linie, jak przypuszcza »Kur jer Poranny*, na- 

, stąpić ma dojńero1 później w związku z prze., i- 
dzianemi zmianami na pcBte. unkuch dyploma
tycznych.

NOWY KOMENDANT POLICJI.
Warszawa, 6 majrea (Tel. wi.) Dziś rozpoczął 

urzędowanie niolWo-miamoiwrany komendant po
licji pańśtw"Owej pułk. Bayar, który dotychczas 
pęłnalł funkcje kierownika depaihatoentu bezpie
czeństwa w ministerstwie spraw \yownętrznych. 
Pułk. Bajer objął staMoiwiiisko po p Hoszow
skim, który otrzymał wczoraj 3-mies:eezny ur
lop.

NOWELA DO USTAWY O OCHRONIE 
LOKATORÓW.

Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) Jutro popołu
dniu odbędzie się po-iędzcntile Rady ministrów, 
ra  któreim rozpatrywany będzie między innemi 
projekt noweli do ustawy o ochronie lokatorów.
KTO MA UTRZYMYWAĆ RODZINY REZER
WISTÓW, POWOŁANYCH NA ĆWICZENIA?

Warszawa, 6 marca. (PAT). Na dzisilejszych 
dwóch posiedzeniach sejmowa komisja wojsko
wa, ipod przewodnic/twem posła Mączyńskilego 
(Z. L. N.), rezpaitn-ywała projekt o ubezpiecze
niu rodzin rezem ilstów, powołanych do. ćwiczeń. 
Referował poseł Jaworowski (PPS). W  dyskusji 
zabierali głos: poseł Czetwertyński i Załuska

(Z. L N.), którzy stanęli na stanowtlsku, że cię- 
żalr utrzymania, rodzin rezerwistów, pcw ola
nych do ćwiczeń, powinien spaść całkowicie na 
-karb państwa. Referent Ja we1!’o w siu postawił 
d > nuzsrrzygmiecja kwesJtję, czy ciężar utrzyma- 
nsa. redzJn rezerw iislfców mają ponosić praioodatw- 
<cj Porad Michalak (N. P. R.) zgłosił wnios k, 
aby wezwać na jutrzejsze posiedzeńrt raSnfetrów 
skarbu, sjuraw wojskowych i ministra spraw we- 
wnęt znyi h dla; uzgodnienia stanowiska w tej 
sprawie. Wniosek ton przyjęto.

'la. popoludniowem jmsiedzeniu przyjęta ośm 
picTW.-zych artykułów projektu. Na posiiadzt niu 
tem obecny był minidter skarbu, Grabski, który, 
zabrawszy głos, wypowiedział się za tęm, aby 
ciężar utrzymania rodzin rezerwistów przede- 
wszystkiem spadł na pracodawców, a nastęonie 
r>a gminy. MinOster uważa, że skarb może pc- 
Icryć częściowo wydatku, związane z utrzyma 
niem rałzm  rezerwistów, powołanych da ćwi
czeń woj duo wy ch, lelcz uważa za rzecz niemo- 
żli .vą, aby skarb całkowicie koszta te ponosił.

Koncentracja sil litewskich
Wilno, 6 marca (AW ). W  ciągu otstaitnich kil

ku dni Litwini rozpoczęli koncentracją oddzia
łów partyzant kich i regularnych. W  tym oelu 
wycofano z b. paisa njantrtónegcrpairtyzantów o- 
raz ściągnięto większość placówek b. lSlrtjl de- 
lnanuacyjnej. Koncentracje (te odbywały się na 
odcinku smcłweńskim w Sołoki i na odcinku 
ja.ni.dvim w"e wsi Inturka.

GLCS ANGIELSKI ZA POLSKĄ.
Lordyn, 6 marca (PAT). W  sprawie uznania 

wschodnich granic Polski >D;dly Telegrafii* 
stwierdza, żo zdaniem prasy sojuszniczej kon- 
foi-encja ambasadorów powinna uznać obecną 
sytuację dla Galicji wscnodntej i dla Wilna. Co 
dio Galicji wschoateuaj »Daily Telegrajh* są- 
dżi, że woliec tego. że Rosja niema dc vego tere
nu żadnych praw historycznych, tak samo jak 
i ^fikcyjna Lkraina«, teza poibka zdaje się sta
nowić jedynie praktyczną, a nawet spr wiedli- 
wą polityką.

SEJM ŚLĄSKI.
Katowice, 3 mńtroaL 

Na posiedzeniu Sejlmu sławskiego odosłano do 
k<imasji wmfiossk rady wojewódzkie! w sprawie 
uis.taiwy o stylpendjalch diła śląskiej młodzieży, 
szkolnej, wniosek rady wojewódzkiej w spna- 
wilit0 ustawy o podwyższeniu rent powstańczych, 
wmóoaSk rady wtojowódzldiej w  sprawie ustawy 
o połw^ysmiiii* rent wrejskaw ych oraz wniotek 
rady wojewtódzldej w isprawfle o  »>podatkow"anm 
ełeui mineralnego. Nabtępnie wysłuchano spra
wozdania komisji szkotoej o' wniiioihku nagłym 
ks. Brzuski i to w sprawnie wydawnictwa ksią- 
źek szkolnych w wojewuklztwio śląskiepi. Spra
wozdanie klumisji sacjałn'tij w uprawiło zattwiett'- 
dzsnia iozporządzietti;ia wojeiwioicily o wtójewóuz- 
kiiin uizędzio lubeapęlec.zeń zdjęto z poiv.ą'lku 
dziiennego. W  dungipm czytaniu przyjęto spra
wozdanie kojiiisji prawnlilczej w’ sprawie załat- 
wiicnia ue-zp, rządzenia wiojt wo.dy o uf-wrerzenJu 
dyrekcji policji w KatolwScacli, Królewskiej Hu
cie i Bielsku, oraz rozporządzenie' wojewody f  
sprawia arganizaicji politujl w wmjeWódżtwi© Ślą
skiem. P/zyjęto w IbUżeciam czytaniu sprawo
zdanie komisji budżetowej w' sprawie ustawy o 
upolsażfeiiiilu wojewody, wiesacie izba omawiała 
spiawę zarzutów, podnilesionyeii przez pfema 
polskie w województwie gómcślaiskióm lnrzcciw- 
ko śląskiej centrali zaknptów. Następne posie
dzenia w śroaę.

HAKATYZM W SEJMIE GDAŃSKIM.
Gdańsk, G moirca. 

Na ostatniem posiedzeniu Sejmu gdańskiego 
toczyła się ożywiona idljldkńsja nad iOStatniemi 
oiświiaidiczeniianił prezydenta Sahina i senatora 
Volkmanna. Miowcy frakcji nacjonalistycznej
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w roku 1557 chwudi Maizowszan, że 1.dobry oby
czaj mają, radzi po polsku czytaja«, a o sobie 
myśli, gdy pisze: »Jeszcze> od swoich młodych 
lat pisał wszem polskie rzeczy rad, on się na to 
pierwej obrał, drogę impresorom podał, pisma 
polskie ]'mpriinow"ać«. Znainy jest również chwa
lebny cel Mikołaja Raja; gdy zakrzyknął wr zna- 
ujm  wierszy ku: »A  niechaj naród owie wżdy 
postooiini znają, iż Polacy nie gęsi, iż swój ję
zyk mają...*

Na. tak przysposobiony grunt przypadł ruch 
religijny szesnastego wieku i towarzysząca mu 
bogata literatura protestancka w  języku pol
skim, pncza wszy od przekładów Psałterza, a. po 
tem całego Pisma świętego, która do utrwale.- 
niai literatury narodowej nicpomiornie się przy
czyniła. W  takiej atmosferze piz5"stąpćł do pra
cy artystycznej Jan Kochanowski, któremu 
znane były także zapewne nawoływaniu obce, 
jak n. p. Piotra Rcnsarda. co to zaniedbywa
nie jeżyka ojczystego m m  wal ^zbrodnią obra 
zy żfajestatu*. Zymmunt August bud wiolkim 
miłośnikiem języka jiolskiego. I rzyklad z dwo
ru szedł na cały naród. Ostatni z JaigioUonów 
pisał o uniitowanci Barbarze wr roku 1550: »Nie 
patrzeba dc niej mówić 110 włosku, ani po ła 
omie; rozumie ona, gdy nasz poddany dla. oj 
czyzny, dla nais i  dla naszej sławy móryi*. Nia 
dziw", żo na sejmie lubelskmi w mldu 1569 sta
rosta! Szafrainec zawołał na marszałka, który 
użył wyrazów łacińskich: »Mówl W . M. po pol
sku, wszakeśmy tu wszyscy Połacy«. Ciekawa 
także rzecz, że premszą nie najgorszą na owe 
czasy gramatykę języka polsduego napisał .w

roku 1508 zamieszkały w Polsce francuski dzia
łacz protestancki Sratórius. Gorsza gramaityka 
polska, pisana dla Niemców i może przez Niem
ca. okazała się już wjeześmiej.

Duchowni katoliccy trwali długo przy łaci
nie i usiłowali ją długo jeszcze potem podtrzy
mywać. ale i ora już w wieku szesnastym w po
lemice z protastaniami zmuszani byli używać 
także języka polskiego. Z ich bo powiodu f wfsku- 
tek szkół jezuickich łacina, panowała nadal 
niemal wyłącznie w niektórych dziedzinach. —  
Wszakże nawiet jeszcze w  wieku ośiunaistym 
proboszcz rohatynbTci, Benedykt Chmielowski, 
uważał polszczyznę zai nicsposiobną do dzieł u- 
ezonych i swoje Cisławńona »Nowe Ateny« na
szpikował gęsto makaa-oniżmami. Ale język 
polski raz zdobytych praw. nie utracił, rozsze
rzał je na. coraz nowe dziedziny: konstytucje
sejmowe, zbiory ustaw, księgi miejskie i t. p.; 
aż przyszmJI czas, gdy w drugiej połowie w Leku 
ośmnaistega po zniesicaiiiu zakoiru Jęzuiitów,- za
czął rczbrzmiidwąć już ni&mał wyłącznie zaró
wno w aktach urzędowych, jak i w  literaturze 
pięknej i naukowej.

Rozprawia psof. Mcrawskiicgo przynosi w tej 
sprawie dla 'Ołarerti Odrodzenia tyle szczegółów, 
z wdbllcą ńczonością,, a rówinlocześnie at śpooób 
zajmujący J prawile popoferny przedstawionych, 
że należy wyrazić życzonie, ażeby dostała się 
w ręce najszerszych kół, od młodzieży szkół 
śnednkh poczynając, kończąc na wszystkich 
miłośnikach języka ojczystego.

Pokrewny do prawnego stopnia temat omawia 
T, S in ,kio w »Echach klasycznych w literatu

rze polskiej* (Kraków", 1923, nakł. Krak. Spół
ki W yd.). Autor uczynnił słusznie, dając tutaj 
przedruk różnych swoich rozpraw", rozsypa
nych po czasopismach, gdyż wr tej swojej formie 
fwiorzą one całość i pozwalają na zilustrowanie 
stosunku autorów połsfaich do anty/ku od wieku 
piętnastego do. dziew iętnastogo. W  przedmowie 
pror. Sinko pisze, że, kończąc nauki na Wszech
nicy Jagiellońskiej, dwom wybrankom ślubu- 
wał wierność i isłużbę na całe życie: Ffkfrogy 
klasyczne; i Literaturze polskiej. Trzełia przy
znać, że ślubów" dotrzymał, ale z tem zastrze
że ule nu że wybranka klasyczna zdaje s"ę mieć 
pierwi.szeństw'0  w jego1 uczuciach. I ' ioratura 
polska chodzi u niego prafwilB zawrsze w" blas- 
kślcfi filcłogji klasycznej, a nie zawsze można 
się zgodzić, że taki podział uczuć jest we wiszy- 
stki'cm spra-Yriedliwy. Ramy feljetonu nie po
zwalają na bliżiaze uzaBadnienie tego sądu, któ
ry zresztą w dużej mierze jest natury uczucio
wej. jakkolwifek ma także swojo źródło w pe
wnej yrarrzemięźliwości odnośni? do podpatry
wania zbyt może nieraz radykalnie wnioskują- 
cięj siy/pl/wreiogji*. Z lychsanrech kamyków, 
czy ciosów, różne można stawiać budiowle, o 
bardzo różnej i często niepodobnej do siebu 
w artości kompozycyjnej i artystyczn ej. I leszcza 
drobna, uwaga. Gdy prof. Morawski także filo
log, zdaje się ciieszyć, gdy prlsze o coraz w ęk- 
gz^m w"yzw"alaniu snę polszczyzny z pod prze
wagi łaciny, prof. Sinico podkreśla z całą pre- 
dylekcją zależność twórczości polskiej od łaciń
skiej. Udnosi to w całej szerokości do litera
tury .wieku piętnaistego i szesnastego i twierdzi
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Cełiffcrowej, nrKmrecl"} gbspodarczetf oraz socja
listycznej rozpoczynali swe przemówi* nia od 
wyrażenia współczucia dla mieszkańców zagłę
bia Ruhry oraz od gwałtownych ataków na 
Francję i Belgję. Przedstawiciel frakcji nacjona
listów niemieckich, umawiając stosunek Polski 
do Gdańska, zaznaczvł, że wino ich zamącenia 
ponosi wyłącznie Po! ;ka i że stosunek fen nie 
dozna poprawy, dopóki Potska nie przestanie 
prześladowania Niemców w nwojem państwie. 
Dalej mówca protestował przeciwko zamierzo
nemu rzekomo przez rząd polski nadauiu swe
mu przedstawicielowi w Gdańsku tytułu prezy
denta. Przedstawiciel komunistów Itahn wska
zał na możliwość wybuchu -wojny na wschodzie 
i to już na wiosnę roku bieżącego, albowiem 
zdaniem jego, Rosja będtzae musiała zaipem nie 
sobie podairiie własnych portów nad Bałtykiem.

Imieniem Koła polskiego przemawiał ut Pa- 
pecki, który na wstępie stwierdził, że rząd 
gdański zajmuje wobtc Polski zasadniczo -wro
gie stanowisko. Mówca przytacza następnie 
Eztreg przykładów, sTwierdza^ących, że oskar
żenia Polski o idedutrzymanie umów zwłaszcza 
w sprawnie udziału Gdańska w kongresach mię
dzy'na rodowych jest zupełnśe bezpodstawne. —  
Przedstawiciel Kola pohddogo wykapał, że rząd 
polski lojalnie zaprosił przedstawi ?ieli Senatu 
gdańskiego na >dnośne narady, że jednakże 
Senajt edamski stale sa borował takie rokowania, 
odmawiając w nieb uddału pod różnym1 pozo- 
ramL Omawiając sprawę traktatów handlowych 
zawieranych przez Polskę, praedstawiciel frak
cji polskiej atwiarlził, że sprawa ta jest typo
wym. przykładom rozmyślnie wrogiej postawy 
Senatu wobec Polski. Senat wszystkie tego ro
dzaju układy sabotował, aby wystąpić później 
z agitacją przeciw Polsce. Mówca wy-kajauje na 
przykhtelach złą wodę Senatei w stosunku do Pol
ski. oraz zaniedbywanie przez ten Senat żywot
nych intenasów gospodarczych wolnego miasta. 
Opierając swe wywody na faktach, poseł Pa- 
necki przed stawił zaciekłość hakatystyczną Se
natu, oraiz nieudolność prezydenta Sabnia w 
kierownictwie sprawami gdaiPkiemi. Mowey 
niiemietcfcw starali snę odeprzeć zarzuty, poczy
nione Staiarauwi pracz przeifetawicrala Koła pol
skiego.
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Budżet i pokrycie dsncyta
Z dalszych, wniesionych w piątek 

to Sejmie, projektów rządu o „napra
wie skarbu11, przytaczamy ustawy 
o b'ulże>cie i przedsiębiorstwach pań 
stwuwych.

BUDŻET,
Art. 5. Badżef państwowy składa się z dwóch 

części: 1) budżetu administracyjnego i 2) budżetów 
przedsiębiorstw i monopoli państwowych.

Budżet administracyjny obojmmje wydatki i do 
chody, dotyczące administracji jjtństwa, oraz do
chody czyste, lub deficyty przede i ęb oirstw i mo
nopoli.

Budżety przedsiębiorstw i monopoli zatoierają 
dochody i wydatki (plany finamaowo-gosp darcze) 
każdego przedsiębiicrstwa lub monopolu.

Art. 6. Zarówno w budżecie administracyjnym, 
jak i w budżetach przedsiębiorstw i monopoli, 
wydatki i dochody dzieią sę na zwyczajne i nad
zwyczajne.

Do wydatków, nadzwyczajnych mają być zali
czając wydatki, niezwiazane z noMmdry m tokiem 
admin isfcr&cji państwowej lub ekspteateji przed
siębiorstw państwowych, a w szczególności wy
datki inwestycyjne, to jest wkłady, mające dawać 
trwały dochód, wydatki na norwe większe budowle 
i na kuprso nieruchomości. Nałożą tu rakże wy
datki na rezerwę zaopatrzenia wojskowego i wy 
datki, spowodowane klęskami ełementaameml i woj
ną. oipz przedterminową spłatę długów.

Do duchodów nadzwyczajnych zalicza się do
chody ze sprzedaży i likwidacji majątku państwo 
wego, oraz należności ze szczególnych umów maę 
dzj narodowych.

Art. 7. Wydatki nadzwyczajne mogą być doko- 
mywgiie w zależności od uzyskania nia icli pokry
cie srodkow nadzwyczajnych; na ten cel nie wol
no zaciągać pożyczek w instytucjach emisyjnych. 
W  braku pokrycia, należy tych wydatków zanie
chać, chyba, że byłoby to połączone ze szkodą dla 
skarbu państwa lub obrony państw/ l

A rt 8. Sumy wydatków zwyczajnych i nadzwy
czajnych w budżetach administracyjnych na lata; 
1923, 1924 i 1925 nie m rgą przekrat zać sum wy-
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datków, przewidzianych dla każdego działu admi- 
nietiracji w plamico ńnani owych, dołączonych do 
ustawy nisniejsEej.

Art. 9. Up rsażenie urzędników i fumkeomarju- 
szów cjwilnyeh, oraz osób wojskowych, wypłaco
ne w lutym 1923 roku i przcrachowaine na złote 
(ait. 2). etanowi podstawę obliczenia każdorazo
wej sumy poborów' w markach.

Podwyższenie uposażeń, wyraiomj ch w złotych, 
będzie mogło nastąpić w drodze rozporządzenia 
Bady ministrów tylko w miarę zmniejszenia, licz
by urzędników, z tern jednak "a&trzeżew m, aby 
wypły wająca z art. S suma wydatków nie zoctała 
przekroczona.

Gniewaj o uposaiżenm funkcjotnarjuszów pań
stwowych ureguluje sprawę ich poborów zgodnie 
z powyższemi postanowieniami.

Aż do końca roku 1925 przedłuża się termin, 
określony w ustępie pierwszy m art. 116 ustawy 
z dnia 17 lutego 1922 roku o państwiowej służbie 
cywilnej. i.

PRZEDSIĘBIORSTWA PAŃSTWOWE.
Atr. 10. Każde objęte ogólnym budżetem przed

siębiorstwo państwowe, lub m? nopol, stouoiwi od
rębną osobę prawną. Są mianowicie oscbe.mj praw
ne mi:

1) Koleje naństwowe. 2) lasy państwowe, 3) in- 
ue dobra ziemskie państwowe. 4) pcozrizególne pań
stwowe przedsiębiorstwo górnicze lub przemysło
we, albo grapa takich przedoięńioiBtw, 5) saliny, 
6) monopol soli, 7) monopol tytoniu, 8) monopol 
sphytur-u, 9) drukarnie państwowe, 10) wytwórnie 
wojska*'©, 11) wytwórńe telegraficzne i telefon! 
osne, 12) zdrojowiska państwowe.

Sposób przekazywania powyższym obubom pra
wnym odpowiedniego majątku państwowego, oraz 
ich organizację określą, oparte na przepisach usta
wy niniejszej, statuty organizacyjne, które nfldia 
prezydent Rzeczypospolitej na podstawie uchwały 
Kady ministrów.

Art. 11. Przedsiebiorstwfi państwowe i mono
pole mogą zaciągać pożyczki i zabezprotrać je 
powici sonym sobie majątkiem lnb swOjcmi docho
dami, oraz pozbywać i wydztarżam iać w grani
cach normalnego zarządu przedmioty, np,leżące do 
majątku zakładowego jedynie na mocy wyraźne
go i każhonizowr.gc zezwolenia, udzielonego przez 
prezydenta Rzeczypospolitej na podstawie uchwg- 
!y P.ady minijbrow.

Ogólna suma zaciągniętych pożyczek nie może 
w ciągu Ist 1923— 192.5 przekroczyć sumy 500 mr- 
ljonów złotych.

Statut organizacyjny określi, w jakich grani
cach dochód czj'sty przodsiębkmstwa lub monopo
lu może byc użyty na inwestycje.

Art. 12. Minister skarbu może wykonywać nad
zór nad każdein przedsiębiorstwom pańsŁwowem 
przez swojego komisarza, otok \ at.odstawiać Ra 
dzie ministrów wnioski, dotyczące organizacji 
i prowadzania, jwzedsipj: iiorstiwa.

Ait. 13. Państwowe koleje żelazne podlegać bę
dą zwierzchniemu kierownictwu i nadzorowi po 
wołanego do tego ministerstwa. Buzpoarodm za
rząd państwowy ch kolei żelaznych spraw ować bę
dą włpdze, określić się mające w statucie organi
zacyjnym P. K. P.

Koszt świad ;zeń ze strony kolei obciąża budżet 
tej włid/.y, na korzyść której świadczenie jest 
wykonywano.

Minister, powołany do zwierzchniego korowmc- 
twa i nadzoru na państwowych kolejach żela
znych, określi corocznie to porozumieniu z mim.'- 
-trem skarbu i miiustrem, któremu pod1 ega za- 
rząd poczty, telegrafów i telefonów, sumę, rale- 
ż-ną kolejom panstwo-wym za świadczenia, okre
ślone w airt. 17 ustawy z dnia 27 maja 1919 roku 
o państwowej wyłączności poczty', telegrafów i te
lefonów. (Dz. Ust. Nr 44, jroz. 310).

Upoważnia się ministra, sprawującego zwierzch
nie kierownictwo i nadzór nad państwowemi wo
lejami żelaiznemi, do -wydŁeirtaiwionia lub odsią 
pienia na wiasruosć w całości lub w części kolei 
dojazdowych przedsiębiorstwom pijwaiłny-m 7,a 
każdo*razowem zezwoleniem prezydenta Rzeczypo
spolitej, udzisloiiem na podstawie uchwały Kady 
ministrów.

Ad. II. Koszt świadczeń z lasów paiieuwowych 
na rzecz władz obciąża budżet arkniritótrący iny 
właściwej władzy.

Art. 15. Dobra ziemskie, nie majace szczególne
go przeznaczenia, mogą by ć eksploatowane jedy
nie przez wydzierżawienie. I enuta ilz' irżawirwi bę
dzie ustanawiana wyłącznie w życie lub w złotych.

Art. 16. Do eksploatacji monopolu i.ytońowego 
mogą być dopuszczone pryw'atne kapitały inwe
stycyjne z tem zabirzeżeniem, że dotychczasowe 
fabryki tytoniu pozostaną własnością państwa, a 
w zamądzie immioiyolu rząd będzie mipl przewa
gę; monopol tytoniowy może także być wydzier
żawiony.

Umowa tego rodzaju wym iga zatwierdzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej na podstawie uchwa
ły' Rady ministrów.

Art. 17. Zri czysty dochód wytwórni wojsko

wych telegraficznych i telefonicznych należy dwa- 
żać różni' ę pomiędzy własnemi krostami produk
cji a cenami wyrobów gotowych, cznaczonemi 
przez właściwego ministra, które me mogą prze- 
wyżezać cen rynkowych. —  Wytwórnie te mogą 
otrzymywać dotacje .nwestycyjne z budżetri pań
stwowego. •

dalej, że także »naszal poezja sżedmnastego 
wioKu id/k) w' tem za poetyką reneoansiowra, a 
rataej jej kontynuatorką bajokową, że nie u- 
znaje postulatu ocyginal 'tośc''. w iuwHmcji, a za 
wzory uważa w dalszym ciągu aiuitórów rzym
skich i greckich, ale dedaje do nich i -współcze
snych Hiszpanów, Włochów i Francuzów*. Mi
mo wszelkich pozorów słuszności, uogólnienie 
to jest niezaw odnie przesadne. Teza ta utkwfta 
jednak tak g-.ęboko w umyśle aaitora, że uogól - 
ziieuie przeciąga i na dalsze czasy i nawet w 
'Urylogji Sisankrowicza wriidzi Łljację romansu 
st-aro-greckiego.

Ten ostami pogląd jest szczególnym orzy- 
k-ładem jednostronności inetódy filoiogk7aiej. 
Jużci i w  ararożj tności i dzisiaj ludzie jedli, spa
li, kochali się, kochanków przeżywaiH mniej 
lub więcej ciekawe przygody, żeniE się dla 
przyjemności własnej i czytelników — • ale czyż 
z tego wynika konieczność fOjacji? Czy nie tłu
maczy tego raczej pewien schemat życiowy, 
wspólny wszystkim czapom i rasom, a co na j
mniej podobny lub analogiczny mimo ogrofnrej 
rozmaitości warjantów. Pod pewnym względom 
już staw.' Ben Akaba miał słuszność, gdy mó
wił- »Wszystko to już było«. Ktoś inny powie
dział; »Nic nowego ped słonoetm*. Czy jednak 
mimo pczoaóu słuszności naprawdę było już to 
wszj sitko, go my prztży wamy i z przeżyć two
rzymy? Czy naprawdę nic nowego ood słoń
cem ? Zgodz się może na to pesymista, ale me 
zgodzi się rozkochany poeta,, który nigdy nio 

([czytał po grecku, ani po tacinie, a mimio to o mi- 
taśei swojej opowiaua dziwnie podobnie dio ie -^

go, co na ten temat śpiewał niegdyś A-nakre-on, 
czy Safona, a choćby Kaitul, czy 0  \viidy, lub 
bajał j’akiś romanaopisarz grd;ki.

Tęsnmą uwagę, choć z mniejszą niezawodnie 
silą, można zastosowań od utworów polskich z 
wieku ,szesnastego, czy taniego. Czy Kochanów
ki napisał swoje »Sobio śpiiewaim a Muz<>m« 

dlatego, że czytał Horacego, PiOpenojusza, Lu- 
krocj’ isza. Owidogo i Juwena.bu? Czy Szabzyń- 
skiego »I nńo miłować ciężko i ;imłow«ó« po
wstało z przepi&aaiego skiomtarowani" anakre- 
osntyku i pewnego miejsca z Dantego? Mojem 
zdainiem —  prze#ż}rcna własno były w ol«i tych 
wypadkach nieskończenie wajżniejs/.ym elemen
tem twórczym, aatłżefi przypadkowe remini
scencje z często czytywanych i dobrze zapa
miętanych utworów.

Uwagi powyższe nie mają ^elu wywołania 
w rażenia, jakoby wolno było lekceważyć me
todę filologiczną. Ma ona wielką w  rtość, wię
kszą jednak, jako komentarz, niż jako wywód 
genetyczny. O tej mieize właściwej nile .odeża- 
łeby zapominać, bo inuczej gotorciśmy się krę 
eić wraz z słońcem dokoła ziemi, dopóki iakiś 
Kopernik nie powie nam, żo sprawa, cboif iaż w 
tym wyjcidku nie nalwrót. ale w każdym raźne 
przedsta/wia się inaczej. Bez względu na to 
wszystko każdy polonista i filolog przeczyta 
rozprawy Sinki z największą przyjemnlością 
i pożytkiem, a każdy inny inteligentny czytel
nik podziwiać będzie siubtolmość dociekań i (nie
wątpliwie także) rozległość wpływów kultural
nych, idących z pokokaih, w pokolenie.

Michał Janik.

Prasa warszawska o projektach 
ministra Grabskiego

Z wyjątkiem '»Kurjera Polskiego *, wsfirzylmu- 
■j’o się isai mapjje ptoba warszaiwpka z merytorycz
ną oceną projektów sanacyjnych min. Grabskia 
go. 3. Kur jer Polski*, omawiając te projekty w 
dziale ekonomicznym, za ich część zasadniczą 
uważa wprowadzenie teoretycznego złotego eto 
raKdiunikiowości publicznej, i wyłączenie budże
tu przedsitabdorstw państwowych z budżetu o- 
gólnego.

Go do pitej wgzej *  tych kwueityj, pisze »K urjeT 
JtaSfikik:

„Przytoc-Tone w przemóVł«niiu ministra dane cy
frowe, wykazujące że w rołku ubiegłym wpływy 
ifctotirue z podatków pośrednich (akcyz) i mono 
l-olów były pokaźnie niższo od preliminowanych, 
nie są argumentem za wprowadzeniom złotego; do
wodzą one tylko, że rząd w ubiegłym roku nio 
wyzyskał zupełnie upoważnienia, nadanego mu 
ustawą z dnia 4 sierpnia do aulMnatycianego j«od- 
nbszenia akcyzy, a również Vr noranwatiu cen za 
artykuły monopolowe pazosuaiwał w tyle za do- 
pre-jjaeją marki.

„Projpi-tow ane iwprowradzenio złotego ma je. 
dnak uietylko wypełnić luki dzisiejszego stanu 
rzeczy, a-le jednocześnie uniemożliwić w przyszło 
ści p jdobru: zrauerlbauim Rozumiejąc w ten spo
sób, możemy uznać zamierzoną reformę za ce- 
low ą“ .

Pneechodząic doi ejwafwy oszczędności, zapo
wiedzianych Drwez miniótra1 skarbu, piuzo 
wzmiankowany dziennik:

..Mc możemy oprzeć sie wożeniu, że, Itaząc na 
tc oszczędności które różdżka teoretycznego zło
tego powoła do ż.yeia, minister Grabski oddaje się 
może pewnym ztaJzenionij nioina dziś w kraju 
oozozędnośt i, ni ety lir o dlatego, że nikt w markach 
fotekich czynić ich nie może, ale dlatego, że da
wne ofizc-iędności zostały przoz deprecjację pie
niądza zniweczone, że my wszyscy dlatego same
go powodu zubożiOśmy niesłychamie i że zatem 
prooa oaioigo pokoiemia pourzebną jest, aby znów 
( dtworzyć tc zniszczone dobra11.

W obec na.dz-iei ninistei-stwa. skarbu, -wiilążą- 
cyl&h się z reformą gtospOKlr-irki w prztnlsiębior- 
stwaten państwowych, zachowuje "Kerjor Ptol- 
slci* rezerw totwenio stanowisko:

„Zasada —  pis ze —  uczynienia z przedsiębiorstw 
państwowyph jednostek gospodarczo samodziel
nych i od skarbu państwa -niezależnych, wydaje 
na-m się bezsporną. Inna rzecz, czy da się ona tik  
7-i'eali.zować, jak zdaje się sądzić minister skarbu, 
który oczekuje nawet niedługo czystych zysków 
z eksploatacji prz«dsiębiorstw pnifistwowych. Świe
że doświadczeni^, jakie praoeh-odziła- ma tem tle tak 
ozęsuo brama dziś przez nas za przykład Austija, 
nakazywałaby raczej pod tym względem pewien 
sceptycyzm l.

Dziennik ten, poclkincśiiwtszy wTesz-cie, żo we
dle planu ministra skarbu, podatki bezpośred
nie w pLsrwsizym rzędzie powołane są do przy- 
wlróoeniiai równowagi w budżecie, kończy swoje 
w\ wjody:

„Nawet kto nie w-o wszys-tkiem godzi się z po
glądami ministrri skarbu, musi dojść do wniosku, 
żo inaczej, jak z pewną dozą optymizmu, tiu-dno 
jest dwś przystępować do dzieła sanacji skarbu, a 
w każdym razie należy uprzytomnić sobie, żc je
ślibyśmy możliwości wyjścia z dzisiejszej sytuacji 
nie widzieli juz bez pomocy z zewnątrz, to tej po
mocy nie uzyskamy nigdy, o ile sami z siebie me 
zdobędziemy się na ma.\imum wysiłków i ofiar. 
To zaś bjło myślą przewodnią „ezpose11 ministra 
G rabskiego11.

Prasa1 pirat wicowa odnoai siftę z widoczną sym- 
pattjją dio planów miniatra skąrbu. Znauazla się 
jednak w kłopotlawcm połi yisahi: mimótar Grab
ski należy przecież do gabiniettu Sikorskiego, 
który za; wwzelką oeinę i wrśród wszelkich ofkio- 
licznioścf trzeba zwalczać. A  wuęc eliminuje się 
ministra- Grabskiego, zgóry za oweaituaJne nic- 
po wodzeni 3 jego pJmów, czyniiąic odpowiedział- 
iij m gabinet jenerała SikotoMego. Tak radzi 
sobie p. B. K. w »Kuirjerze Wamsza-wskam*. sta
wiając kweistję:

„Gzy rząd obecny posiada dostateczny autory
tet i zarazom niezbędne rękojmie istnienia. abv 
społeczeństw o do chętnego podjęcia tych środków 
liuroicznych porwać? Czy osobisty szacunek, któ
rym się cieszy w Polsca minister skarbu dla swej 
żarliwości paitrjotycznej i dla swoich uzdolnień 
państwuwotwórezyoh, wystarczy, aby ofiarność 
obywatelską zabezpieczyć w najwyższych rozmia
rach, a wiarę w jej realną skutec-zńość podnieść 
do niepospolitego napięcia11?

Wkteńcu jednak konkluduje p. B. K .:
„Jesteśmy przeko-nani, że jirojckty i plany mb 

nietra skarbu będą rozważone z oiłą powagą, na 
jaką zasadniczo zasługują, bez żadnej „parti p ik 1 
i tylko pod kątom widzenia dobra Rzoczypospoli 
tej. Jeśli tylko okażą oię poważniejsze widoki 
owiocuosei środków, zaleciinych przoz mkiiistia 
.-karbu, to nikt nie weźmie na siebie ciężaru odpo- 
wiedzi-aluośoi za udaremnianie tego, oo mogłoby 
się przyczynić do naprawy błędów i gmzechów prze-, 
szlości Z drugiej strony wszakże trzeba będzie 
także baozyć uwiożnie, aby me udzielać aprouaty 
budowlom na piasku i aby nie łudzić społeczeń
stwa nadziejami, któro bez zmiany okoliczności 
politycznych (!) nic mogą być spełnione. Rozpra
wy sejmo-we muszą te wszystkie strony wielkiego 
zagadnii nia oświetlić tak, aby opia ja publiozna, 
l tóra już widzi cel, magla jasno dojrzeć również 
wiodące do niego środki, proste, niecnybne, uie- 
odzowTi' środki11.

Wyczuwa, sdę z toj konkluzji, że wątpii-wości 
iskrupuły »Kur jeii,a Wairsz iwskicgio- nite tyto 

wią żą się z iprojektaimi1 mainusltra saarbu. ile z u- 
bolowania godnym faktem, żo wychodzą one 
ze stemplem gabinetu jen. Sikorskiego.

Nawet w tak poważnej sprawie i umiarkowa
ny rzeko-mo dzk nnik nio może wyzbyć Się na
leciałości partyjny ch.

Fezy ęrat ‘ I zalnw sr. ftbndkach I z-jsisactj
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Tydzie.l Akademika
Kraków, 7 marca.

Dziś, tj. we środę dnia 7 marca o godz. 8 w. 
w sal' Starego Teatru odbędzie się koncert na 
rzecz „Tygodnia Akadeinfka11. Reszta biletów' do 
nabycia u Braci Lipskich, Sławkowska 8 i pitzy 
kasie.

Luzin] W koncercie wmzmą wybitne siły artysty
czne Krakowa: pp. M. Jefimcewra, airt. opery, ]<rof. 
SL Szwairconborg-Czerny, pianista i prof Wł. Ko
złowski, slorzypek, pi-zy fortepianie dyr, B. Wal- 
kk-Walewski. Odegrane będą uitwiory Lisrta, Cho
pina, Wieniawskiego i inmy ch. P. Jefimcewa od' 
śpiewa między tanemi arje z opoiy Gounoda i Puc
ciniego.

Ko ni i t»t wzywa wszystkich do składania ofiar 
na rzeez „Tygodnia Akademiika'1, które można 
nadsyłać do Centrali A. S. S., ul. Jaibloraowekich 
12, między 2 —4 po poi., albo na rachunek bieżą
cy Centrali w )V'nku Krajowym.

Kwęganiia Gebotlmora przeznacza 10% z utar
gu dziemiego we ciwarroic na cele „Tygodnia A Ica- 
di mika;’. s

We wszj sikich cukienu-ach, rostaurnejach, ban
kach codziennie sprzedaż cegiełok na budowę Do
mów akademickich.

Datki na rzecz „Tygodnia11 złożyli: Wł, Bob
rowski &0.UU0 ink., ks. prof. By-strzoaKuwski 50.000 
mk„ ks. prof. Michalski 50.000 mk., z o-kaaji imie
nin prof. A. Jury 102.000 mk.

Zwdazek wwdaWców p%m krakowskich posła- 
nowdł, ze względą na bardz*> ciężką sytuacię 
ą«raey, przyjmować db ogłoszieńia jrMogokol- 
wtuokbądź rodzaju JŁoanfundkaity, ty Iko za opłatą.

Stowraraymenóa kulturalno-oświatowe Gtezy- 
mać mogą wyjątkowo pelwne zniżki.

Z tych też porwiodów iudeży nadsvla,ć komu
nikaty nie do redakcji, lecz db administracji 
poszczególnych pism.

»OzA3«, »Głos Nairrołu*, »Goniec Krakowski*-, 
»Kuirjen' Codzienny*, »Nowa Rcformai*, >No
wy Dziejuók*.

pwnt|Ujaiy . »iv,s

Krauow, 7 marca. 
W ALKA Z DROŻYZNĄ. Dziś w południe od

będzie się w biurze wojewody dra Gałeckiego 
konferencja w sprawie wałki z droży.zną. Na kon
ferencję zaprosił wojewoda przedstawicieli prezy- 
dj-um miasta, przedstawicieli pirokurateaji pań
stwa i Izby handlowej oraz rejiroz-mtan ów prasy.

ZWOLNIENIE OD ĆWICZEŃ REZERWISTÓW 
OCHOTNIKÓW Z R 1920. Zgodnie z rozporzą
dzeniem ogłoszonym w „MonLorze Polskim11 z d. 
5 lipni IM ) r„ zarządzono zwołmuoie od ćwietzeń 
w roku bieżącym rezerwistów .powioływonych ro
czników, któiwy jw roku 1920, w myśl odezwy R. 
O. P., wstąpili do armji ochotnicnoj, a me bj ii ob
jęci przymusowym poborom lub korzystali w t-ym 
raasi|e z odr jczeń. Pow yższo tka-teg-orje rezerwi
stów podlogaja natomiast rozponządizeniiom o re- 
jcetiacji i obowiązkowemu stawieniu się na zobra-
i ia kontrolne.

KONTROLA KSIĄG MIEJSKIEJ KASY TAR
GOWEJ. Specjalna komisja, wyłoniona a władz 
wujowodzkieh i organów akcyzy miejskiej prze
prowadzała przez ubiegłe dni kontrolę ksiąg miej
skiej kasy targowej. Do wczorajszego dnia wie
czorem, jak stwierdził urzędnik w-ojewództwa, 
przeprowadzający kontrolę, me wykayto żadnych 
nadużyć, a podano przez „II. Km jer Oodz.11 w 
Krakowie wiadomości io irzekornych, olbraym-hh 
malwersacjach, są zupełnie bezpodstawne. O do
tychczasowych wynikach rewizji otrzymało pre- 
;j djum miasta sprawozdanie na wciziorajsizean po- 

fiedzeniu komisji adioinistracyjnoj.
CENY NA TARGU. Z powodu opadów śnież

nych., potąaronych z odwilżą i- ziym etanem dróg, 
dowoź na wozwajszy targ był bardzo ełaby. Ceny 
utrzymały się mniej wieoej na wj sokośca popraed- 
niego taigu. 1 tak: za 1 Ikr mleka zbieranego 
płacono 1000— 1100 mk., niczbiorancgo 1300— 
1400 mk., śmietany slodluej 1600— 1800 mk., kvra- 
śnej 2100— 2800 mk., za 1 kg masła 22— 25UÓ0 
mk„ serca 1.'00— 5000 mk., jajo zc.i sztukę 330—  
fjóD mk Za kurę żądano 15— 25000 m L, za ko
guta 15— 20000 mk., za gęś 30— 60.000 mk.. za 
indyka 50— 80.000 mk., za indyczkę 30— 45.000 
mk. Ceny jarzyn w drobnej sprzedaży na pl. Szcze
pańskim. były następujące: 1 kg. ziemniaków
230— 250 mk., buraki 180— 200 mik., marchew 
350— tOO, pietruszka 450— 500, cebula 1500— 1800, 
czosnek 1000— 1200, kapusta kiszona 500— 600. 
dirzan 2500— 3000, kalafior za sztukę 1000— 3000 
marek.

INSPEKTOROWIE SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
Z POZNAŃSKIEGO W KKAKOWTE. W  tych 
dniach zjadą do Krakowa inspektorowie szkól po 
wBzochnych Kuratarjum poznańskiego i pf>ruioreki<:-, 
go, dla zapoznania się z metodami nauczania w 
tutojisizych szkołach powszechnych. W tym celu 
goście poz-nańscy zwiedzą szereg szkół i bęJą przy
słuchiwać się lekcjom  wzorowym, prowadzonym 
przez tutejsze nauczycielstwo. W ciągu swego po
bytu w Krakowie inspektorowie oubędą korileTcn- 
cję z przedotawic.elami Knratorjum celom wymis 
ny myśli w sprawach dydaktyczno-avychoiwaiv\ 
zych.

Z ŻYCIA AKADEMICKICH 0R3ANIZACYJ  
SAMOPOMOCOWYCH. Od 1908 r. istnieje na Uniw 
Jagiell. Stowarzyszenia słuchaczek U. J. „Jed
ność11. Cel Stowarzysz oni a wj łącznie samopomoc 
cowy. Na czele „Jedności11 w bieżącym roku akad. 
stoi Zarząd, składający się z kol. W, Jamusakiewi- 
czówmy, przewodniczącej, S. Zdoiochoiwbkiej, wice- 
pizewodniozącaj, W . Ręczkorwgkiej, bekretaj-ki i 
W. Pa^zowskiej, skarbniozki. „Jedność-1 urucho
miła komisję budowy domów dla ajkademiezok. 
Poniewnż warunki mieszkaniolw" n-ymagają doraź
nej pomocy, „Jedność11 otworzyła i utrzymuje 
„Ognisko'1 dla akademiczek w lokalu SS. Szary 
tok, Warszawska 10, gdzie 27 koleżanek otrzy
muje pomieszczenie w eenic 5000 mk. mijeięeiznie. 
lYiele koleżanek, które nie pomieściły aę «• 

Ognisku11, znajduje się bez dachu nad głową. V 
latach ubiegłych „Jedność11 otrzymywała i roz 
dzielala tanią odzież między koleżanki Teraz 
akcja ta z powodu trudnych warunków finanse.
. ych ustała. Pozatcm Stowamyssenie udziela po
życzek krotko i długotermimowyclr, suma poży
czek w b. r. wynosi 500.000 mk. Istnieje również 
Sekcja pośrednictwa pracy i Sekcja towarzyska, 
która zdobyw.i fundusze przez urządzanie zabaw 
i odczytów. Zasiłki otrzymuje „Jedność11 z M. R.

i O. P i z rekte-atu. Brak środków finansowych 
uniwnjożliwia rozwinięcie szerszej działalności

„KAFfLERJA“ I RZEŹNIA SANITARNA. Jak 
, się dowiadujemy, Zarząd miasta noei cię z zamia- 
, rem uruchomienaa w Krakowie ze wttglądów sa;. 
; nitainych zakładu dla przetwaroatw zarloik zwie
rzęcych, a to koni i psów na karmę dla ryb i na 
wozy. Zakład ten t. zw. „kafilerja11 na weór tego 
rodyiju m&tytucyj w większych miaetKon za ^rani.

jest już wybudowany na grufl uch obok rzcźaj 
miejakicj na Grzegórzkach. Odpowiednie motzyny 
są już ymonton ane, obecnie zaś ma być d*budio- 
wana do „kafiieni11 rzeźnia sftcitrrma dla bicśi 
podejrzanych zwierząt i oddział dla baiienm zwie
rząt przy zakładzie oprawcy miejskiego. Koszta 
budowy tych zakładów oblicizone zostały na 240 
miljonow mk.

SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Do policji doniosła 
p E. Steinorowa, że służącą jej Znfja Kantkewnu 
zhungła ze służby, zabierając ze sobą na szit odę 
służbodawrozyni garderobę waioości 5 miljouów 
mar&k.

Z kraju i ze świata
WYCIECZKA POLSKA DO FRANCJI. „Kurjei 

Polski'1 donosi. W  związku z zeezłorocncą wizytą 
wybitnych przedstawicieli świata przemysłom ego 
frantiji z p. 'liimancm na czelo dnia 7 tan. udaje 
się do Francji wycieczka jiolska ped przewudni- 
ItwefH ministra Targowskiego. Międisy iiaiymi w 
wycieczce biorą u ekip ł pp. ChruinniowlaŁi, Zafieni- 
czny, Szampaniec, Wartalski, Fudakuwskj, Geyer, 
Jaiikioayski i iinni. Wycieczka przez Szwajearję u- 
daje się do Lyonu, gdzie zwiedzi Targi, otwane 
dnia 1 bni., jMiczcm uda się do Paryża, a niewy
kluczony wyjazd jej do Algieru.

JUBILEUSZ AKTORSKI. W niedzielę odbył się 
w Warszawie w teatrze im. Bogusławskiego ob
chód 30 lotniej działalności wybrtimgo artyety dra
matycznego i autora utworów scenicznych p. Mar 
rjsna Tataiikiowdc/.a. Zasługi juiiilatą w diziedzC- 
me tc-atru jiołskiego podniósł dyrektor teati-u p. 
Gorczyński, przypominając główne jego kreacje. 
Oaograno porom utwór jubilata pt. „W  sieci ąv  
tyra11 i komedję N. Nikorowdcza. „W  gołębniku1*.

DY MISJA P. URBANOWICZA PRZED TRYBU
NAŁEM ADMINISTRACYJNYM. Z Warszawy 
donoszą 6 bm. YVcznraj najwytoąy trybunał a*L 
miiństraoyjriy rozpatiyavał skargę byłego dyrektoi 
ra departamentu bezpieczeństwa publicznego i 
pracy p. Stefania Uroanowieza przeciw ootujk zeniu 
ministra spraw wewnętrznych jonorahs. Sikorskie
go- z dnia 17 grudnia 1922, mocą którego p. Ur
banowicz został usunięty ze swego stanowicka i 
ze służby państwowej. Ze stromy marusterstwa 
sjiraw wewnętrznych stawił się adwokatt Dobio- 
woleki. P. Urbanowicz osobiście ] cąterał swą 
skargę. Najwj żsny tryDuuał ajdn anistiaryjny o* 
rzekł że ze wnględu na przokaBsuiie twrony praw
nej rozważaniu pełnego składu trybunału wy -ok 
będzie ogłoszony ilnia 0 kwietnia br.

MALV.ERSAv.JE W  INTENDANTLRZE W  
WARSZAWIE. Z Wamwwy telefonują nam: Je
den z głównych sprawców malwęrsaej j, dokona
nych w untondanturze, urzędnik 9 rangi Tadeusz 
LanoBzck, został już areszrowany. Gd dłuższego 
czasu zwracyił on już uiwagę kolegów niezwykle 
wystaWeim życiem oraiz częabemi z .baw^jmi w 
nocnych spelunkacii; ostatnio nabył nawet bardzo 
kosztowny motocykl. Przed trzema tygodniami 
ożenił alę Latosea k, spraw iając eobie przy tom wy- 
st iwną wyprawę. DochoJacnia wykazały, że opraw 
cy dokony wali malworsacyj z pomocą oeub ze 
świata, giełdowego.

ZNOWU KARAft.BOL KOLEJOWY. Z Loda’ 
donoszą: Oncgdaj na terenie stacji Chojny w po- 
ciągu idącym w stronę Widzewa, między iw, rot- 
uicami wykoleił się wagon towarowy, n iładowa. 
nj' ziomniakami, ciągnący za sobą 2 wagony próż 
ne. Wagon naładowany zarył się w zienrę glębo 
ko i wszystkie 3 wagony uległy uszkona niu. Toir 
na przestrzeni około 511 metrów lekko uszkodzo
ny, aw rotnica zaś zepsuia. Przyczyna wykolejenia1 
na razie niewiadoma, zachodzi podejrzenie, iż ko
ła Wfigjnu były wadliwie naetaiwkKre.

TRUDNOŚCI FINANSOWE UNIWERSYTETU 
LUBELSKIEGO. Z Lublina donoszą: Uniwersytet 
katolicki w lublinie wobec fatalnego stanu fi
nansowego znajdnie się w przededniu Ziamiknięcia, 
Kota katolickie w Warszawie zamierzają wszeząi 
akcję, mającą na celu zebranie odpowiednich fun 
duszow.

PRZECIW DWURAZOWEMU URZĘDOWANIU,
Ze Lwowa donoszą 6 bm.; Zamit-raune prwz Zw ią- 
7tk banków w prowadzeańe przed tu żem e^o do i 
godzin dnia pracy, a w aaisoy m ciąeu dwurazn w e- 
go urzędowania w instytucjach finansowych, wy. 
wio lało wśród urzętlników niazadowiolfime i niepo
kój. W  sprawie tej odbył *ę  tłumny wiec urzęd
ników ba.ikowych i ube®pieozem!ow'ych. Obszerny 
referat w tej sprawie wryglo»ił p. Nycz, który wy* 
kazywał, że planowana zmiana wpłynie na obud
zenie wydajności pracy, cieżikiej i odpowiedzial
nej naruszy doaychczasow y tryb życia urzędników, 
wprowadzi niezdrową i nieetyczną emomeję, sło
wem strąci urzędnika w wair-uniki stokroć gorszf 
niż przed wojną. Frzed wojną pracował urzędnik 
bankowy 6 'A godzin, był dobrze odżywiony, zorów 
■i silnych nerwach i pobiera! 40U— 500 koron mie- 
-ięoznej pensji; dziś ma wynagrodzenie kilkakrot
nie niższe a mimo to chcą mu narzucie pracę 
cięższą i dłuższą niż przedtem.

To p; zeprow'a-1/jonej dyskusji, w której przema
wiali także delegaci z Krakowa pp. dr Baar i dr 
; tottenberg. przyjęto .rezolucję, w której wiec wv. 
(ii wiiada się stanowczo przeciwko przedłużeniu 
izasu pracy, a tembardziej zaprowadzeniu obo- 
wiazkowego dwuraizowego urzęiliwania.

I RGCn j FANNY DITTNER. Ze Lwowa dono- 
t,zą 5 bra :

Jednem z ważniejszych zeanań, złożonych do- 
lychctzas w procesie F. Dittner, oylo zrznpnie 
przcslucluinegc w ubiegłą sobotę świadka Chodo- 
rowskiego, dyrektora Pol. Banku Kresowego 
przedtem dyrektora Banku Pr/.emjsłoiwego we 
Lwowie. Zeznania jego są prawdziwie rewelacyj
ne. Wy aika z nich niezbicie, że Bittnerówna ni& 
tylko w oszczerczy sposób denuncjowoła wszy&o 
kich, którzy się jej narazili, ale także nie byk 
u niej mowy o jakimś „patejotyzmle11, bo duałała 
tylko dla swej prywatnej korzyści. Między inne- 
mi brała prowizjo od jeńców austs/ickich za wspau'. 
cia.

Trybunał uchwalił w ydalenie oskarżonej z sali 
rozpraw na przeciąg zeznań dyr. Chodorowskiego

BURZLIWY W TEC ŻYDOWSKI. Ze Lwowa te>- 
lefonują nam; Wczojaj odbył się we Lwowie ży-. 
diwski wioc ludowy, na którym wyrażono votiun 
nieufności sjonistycziij-m posłom, zasiadającym w 
Sejmie Wiec byl bardzo burzliwy, kilku sjonistów 
zostało ciężko poturboizanych,

( zwartek. 8 marca 1923.
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NOWY SĄCZ, 4 marca. (Teatr Towarzystwa 
dramatycznego. —  „Baron Kimmel11. —  Tournee 
operetkowe. —  Odczyty naukowe). W  ubiegły 
wtorek na scenie Tow. dramat, w ystaw iło ko- 
medję 3.aktową, pt. „Papa11 K. Fleursa i OaaJla- 
wetta, tłumaczoną przez tut. prof. A Lambora. 
Wykonanie aktorskie z małemu wyjątkami wy
padło dobrze. Na szczególną pochwalę zaaługuje 
gra pp Fitipowiczówny, Barbackiego łulcsiawa, 
łydy i Ihygówej, dobrymi byli również pp. % ib- 
żówna, W ikła Bairbacki oraz 'Komar. Pewne bra
ki były w charakteryzacji 1 terkui ‘e scenicznej. W 
antraktach grała orkiestra wojskowa.

W sali 8 Aoła odegrał onegdej zespól operet
kowy z Warszawy „Barona Kkawla'1. Szczególne 
uznanie należy się pp. Bańkowskiej i Winiaszkie- 
wiczowi, których grę artystyczną podziwiała pu
bliczność, s z to da tylko, że przedstawienie odbyło 
się przy aaompa.njamencie forterjanu, gdyż mu
zyka wojrkowa wycofała się w ostatniej chwili.

Staraniem komisji oświatowej Zwlu/.ku kolejo
wego odbędą się w dniach najbliższy i li w Domu 
robotniczym dwa odczyty DauKowe, a -  lianówicie: 
dra Weinhebera o chorobach skórnych i prof. Że
brackiego o Koperniku.

ŚMIERTELNY UPADEK AKROBATY KINE
MATOGRAFICZNEGO- Z Nowego Yorku donoszą 
0 bm.- Artysta llovard Young, znany pod nazwą 
czlowieka-rauchy spadł poaozas zdjęcia kinemato 
graficznego z b-go piętra i zabił się na miejscu.

mniojsgyjn gie*tem, nakazywał takt, a nie inny 
ton głosu. 1 ©norwuł nad każdą zmianą oświetlę 
nifl. I z pewnością —  jeżeli kiedy, to na prz< diBta 
wieuiiu „Wesela11 był on tam pośróa mas —  żywy.

Wddzii liśmy, czuliśmy go wszyscy, my, któ
rzyśmy go znali. Kto z nas miał szczęście bywać 
na próbach, któremi kierował Wyspiański, ten bo 
daj malutką cząsteczkę jego duch/i na zawsze w 
sobie zacnowa.

Przyznajemy szczerze <— (i ze skruchą!), ze ba 
liśmy się takiego eltspcrymentu, jak wskrzeszenie 
„Wesela,'1 teraz. Z tesm większą radością stwierdza
my , że wielki wysiłek dał nadspodziewane rezulta
ty. Takie wznowienie „Wesela“, to nietylko jzyn ar 
tystyczny, to czyn obywatelski. Niechże się i ta na
sza, wojenna i oowojerma młodzież napatrzy ty<_h 
rz< czy niezapomnianych, niech się ich napije, na
słucha, osna, karmiona teraz ciągle tą przyziemną, 
powojenną zgnilizną, niech odetchnie szeroko, peł
ną piersią tym powiewem wzniosłość' Wzywamy 
kuratorjum szkolne, tosamo karatarjum, które 
(tak słusznie zresztą:) zaJ/roniło jidcdzieży szfcol- 
nej uczęr&ciaó na wszelkie widowieka, ,ażeby te
raz wydało me t-oawoI«nie już, ale nakaz dla mło- 
dzieży chodzenia tłumnie na „W csdo".

Artyści grali wszyscy bez wyjątku doskonale. 
Bo tu niema artystów, jako possezególnych indy
widualność] —  tu jest zespół. Tu niema popisów 
rolowych —  tu gra nastrój, do którego mitozą 
przyczynić się wszyscy —  bo jeśli jeden ton chy
bi, to całość me da wrażenia, nie „weźmie11. —  

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali Wszystódm więc razem należy się gorąca pochwa. 
4241 Jadwidze Bramińskiej —  rodzina; 4242 Bra- hk ko/.umie się, że serce wspomina wyk«iwjwców 
cia Borkowscy z okazji 15-locia firmy; 4243 Stów ••dawnych'1: Kotarbińskiego (Ozcpiecj, W  Aską
spnłetóolcae „Światło11 księgarnia i antykwaimia; (Radtayni), R.amińsłdego (S ańczyk), Przybylowi- 
4244 Janina i Jozef Suffez/nscy Waduzawa; 4245 j Gja (żyd), Salinę (Pacht bi), Wojitowsjką (Kliminaj, 
Zofja i Włodzimierz Kryńscy Warszawa, w dzień Stępowskiego :Dziadj, Malewskiego (Jasiek), Sie- 
ślubu; 4240 Pierwszy Sejmik caęotoehowpki; 424i maszkową (Pamv Młoda), Sobiesława (Gospodarz,), 
-  - - - Walewskiego (Nos), Popławskiego (Chochoł), Kna-

ke-Z «wad*l iego (Werrtyhora; i inny cli —  ale tern 
większa eaelugu dla „nowych11, że nietylko potrą 
Eli ich zrwąpić godnie, alo nięktóray nawet (n. p. 
pp. Nowakowski, Gall owa) grali lepiej, niż tamci. 
Ohoohoł tylko niechby skandował wiersz rytmi- 
czme, zamiast go deklamować.

Osobne podziękowanie należy się p. Sosnowskie
mu, który nietylko i wtedy i teraz doskonale i zo 
zrozumieniem stylu grał rolę Dziennikarza, ale re- 
żyscrował sztukę. On więc głównie był tym wła
śnie, który prtzockował tak wi«mie tradycje Wys
piańskiego —  tym, który sprawił oud, że nie zwiądł 
ten przedziwny kwiat jego poezji —  tym. 'który 
nam po larach dał odc/zuć cały jego mistyczny za
pach i piękno.

Zofja Wójdcka-Cbylewska.

Zarząd kooperatywy sądu wojsk, okręgu jen er. W 
Warszawie; 42 ii  (Jecylja Kakolerwak. z dziećmi: 
Zofją i Marjanetn; 4249 Hawułkowie w Warszawie.

e k l I e o s h i
światowej sławy wiolonczelista

iwysuipi w nie»Kicię 11 bm. w Starym Teatrze.

TEATRY KRAKOWSKIE.
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Ze względu 

na wyjątkowe powodzci ’e „Wesoła1, barwne w i 
dowisko podhalańskie „Janosik11 A. Galicy mftśe 
ukaar ć się w b. tygodmu tylko raz jeden, tj. dzi
siaj. W roli Sawy powrorny debiut córki autora 
p. Janiny Gałiezauki. Jutro po raz 5 „Wesele11, 
tak wyróżniające przyjęte przeć całą krytykę 
krakowską. „Wilki w nocy1, jeden z nay-pezych 
utworów T. RiUnera wchodzi na afisz w eobotę 
10 bm. w opracowaniu reżyserskimi p. Jednow- 
skśego. Obsadę tworzą pp K oemewióta Mazaso- 
kówna, Kopczewisfca Jednowski, Zbucki, B&ałkow- 
ski, Brandt, Modrzewski.

OPERA I OPERETKA. Michał Prawdzie, pierw
szy teooi bohaterski opory lwowskiej, po cdnie 
słonych triumfach w „Lohengirinie11 na scenie 
wielkiej opary we Lwowie,1 pozyskany tylko na 
dwa gościnne występy w operze krakov. skiej, 
śpiewać będzie dziś wc środę 7 i juino we czwar. 
tek & bm. partję tytułową w operze Wagnera „Lo- 
hengffiin11. W  piątek 9 bm. ku uświetnieniu jubileu
szu 5&-lotniej -poacy scenicznej cenionej i łubianej 
przez Krakć-w artystki p. Adolfiny Zimfjer, daje 
leaifcr przy ul. Rajskiej prunjerę świetnej oj eretki 
szwedzkiego kcmprzytoca. p. t „Maskotka11.

Z TEATRU „BAGATELA". „Zdobycie Berg op 
Zoom1 gs »̂ne będzie dziś we środę po raz 6. W  
p<zyj lotoWaniu ood kierunkiem reżysera N owoc 
kiogt ostatnia nor/ośc Konczyński^go „ł K>m Ma 
gdalouy1

f .....

TEATR U!. SŁOWACKIEGO:
Środa. 7 bm.: „Janosik11.
Czwartek, 8 bm.: „ i  isele11. 
lita tik, 9 Om: „Wesele11.
Sobota, 1U bm.: „Wilki w nocy • 1

TEaTR OPEjJĄ ]' OPBRE1 [Łr*. 
śrooa. 7 bm „LcheugrLiu 
Czwartek, 8 bm . ^ o t  ngriii11.
Piątek, 9 bnu: .

TL«1R 1 t AGAELA.  
środa, 7 b u „Zduityeio Iłgrg op Zoom11. J
Czwartek. 8 bm.; „W lera Mite iwa1'.
I łątek. 9 bm.: „Zdobycia k i e  op Zoom11.
Sobota, 1<j bm. po poi: .Jss' Idkrstowy grzebień11; 

Witazorem „Wierą Mircewa11.
Nietuiela, 1 nu. po poł, „Szyldkretowy grzebień'1; 

v,iecz.orem ,żaobycie Berg op Zoom11.

Teatr fs.J. Sossĉ go
„WFSELE“ Wyspiańskiego.

Pjtzadzi/wnogp uczucia dozi‘iJiśmy w sobotę na 
„premjsrze'1 „Wesela". T a k ie j uczucia, jak gdy
by me było oprych okropnych lat wojuiy i jeszcze 
okropniejszych powojennych wtals. uciemiężanego 
chicha ze zwyciężającym pozonde na każdem polu 
materiałamem. G:cnjusiz poety zdmuchnął 7, dusz 
naszych najIrągifctrteja*e wrażenia przeżyć osta
tnich i przykuł nas potęgą nieodpartą do wizji 
własnej — taksumo. iak przed dwuurziestu dwu la
ty, kiedyśmy, uderzeni jegto Łragiczaiem „Wese
lem ‘, wszyscy po ostatnim akcie wstali odrucho
wo j —  zanonmieli, że trzeba, że można w -̂jść lub 
usąść. Zapomnieli o wszyatlciem; co nie jest gło
sem Pulskł wołającym w nas każdem tętnem roz
palonej do białości krwi.

Takiosamo niazapomnkna wtraż.cni(t dal nam 
znowu teatr im. Sif‘wackiego. Polak w nas mcślał: 
jak taż to nie nie zmieniło się. nic nie przestania- 
ło w tern W-ualkiom dziele! Owszem! TcTaz zdaje 
Eię ono jeszcze „cuktualnio^tzem". niż było w tedyi 
Tak, jak gdyby ducb wieszczy naprawdę pn.ocaul 
przyszłość tajomntm jasnowidzeniom. A artj/sta 
w nas pcaziwial: jakże się stało, że ci artyści, nie 
uronili uio z myśli poety, przechowali pobożnie w 
sercach wszystkie jogo przekazania? Tak się wto- 
dy przejęli jftgc myślą, jego dachem, jcgki celem, 
jogo męką twórczą, że po latach z górą dwudziestu 
O d d a li n a m  teraz tot*.uio jego tchnienie, temam 
it strój, tęsamą p<Kęgę. Teai ich pietyw.m dla dzie
ła to „naitobnimio1 cechowttiO przedstawienie 
.,W«K<iakj  płynęło zt soeny szeroką strugą, udzie
lało oie publiczności i biało w pęta wszy&tlrie sor-

OanaatiHnie ssi zimlrs-kli m toaeelu
Kraltów, 6 nuańca.

Po długich latach mozolnych prac neutanra- 
łcyjnych Zamek królewsifei na Waweliu przy
oblekł się w nfurwą szatę. Prawie wszy stkie fasa
dy zn, nkiofwe gruntownie odnowiono, z wyją,t- 
Jdrth, rorlej części zamkiu nrlędzy wieżą sena
torską a salą poselską. Restaurację tej części 
odłożono dio czasu, gdy przrtprowadżona zosta
nie odbudowa przyległej soli 1 postawiiona bę
dzie ściana, która obecnie znajduje się prawie 
w zupełnej” ńuilnie.

Kieu-ownictwo odbudowy Wawelu ustaliło już 
program mstauiralcji sal zamkowych. Po kilku 
kont raniej ach specjalnych komisy j, zadecydo
wano, które sate mają mieć charakter zabyioku- 
ww, a które maią stu żyć colom reprezimtacvj- 
nym. Według zgodnej opinji uczestników tych 
narad postanowiono sale drugiego pśęhos, w li
czbie olóoło 20 przeznaczyć na reprezentację, 
zaś sale pierw..szcgo piętra i parteru w liczbie 
40 zachować jako sale zabytkowo i muzealne. 
Na -wypadek niezwykłych uruczystości i z wią
zanych z niomi wtelkich oficjalnych piwyjęć, 
sale muzealne bedą również mogły być użyiue 
do celów reprezentacyjnych, dla rautów itp. —  
•Komnaty drugiego pó^tm otrzyupiją niewielką 
dość mebli stylowych i dostaną z powrotem 
arrasy, zaś na uposażenie reszty sal złożą się 
(starodawne meblo które społeczeństwo polskie 
bądżto besantersescwiaie odatąpi Zamkowi, bądź 
też zatoferuje kierownictwu do sprzedaży.

Meble, jajddma. lmr<rt\miictw'o Wawelu obec
nie rozęorzązjdza, stanowią zaledwie czterdzie- 

część ogólnego zapotrzoboc^ania Kiecx>wn: ■ 
ctwo odbudowy Wawelu Kiczy, ż,e społoczeństwo 
pokkńo, a 'szczególnie stare magnackie rody 
powiększą zhipry BDItykÓTR wstwelskich i przy
czynią się w ten spopób dio uposażenia wnętrz 
sal zamkowych.

W 'pierwszym rzędzie podjęte będą roboty 0- 
koło odnowionata. 14 sal, mieszczących się w po- 
łudidowo-wsichodinciejm skrzydle, to jfelit w czę
ści Zamku od 'Schtodów poiselakich ku Bejnhirdy- 
nom. Dotąd wyniesiono z tych sal wszystkie 
narzędzia, jakie były używane ao odnowienir 
fasad i usiiuiilęto z nich cały podręczny matetrjal 
kauiienialrski. Obecno roboty ograniczają się jo
dynie d'o satmych przygotowań około wielkich 
prać nad rozpoczęciem regtauraicji sal.

Olbrzymio kaszta robocizny i materjałów. a 
z drugiej strony bfak odpowiednich funduszów, 
postawiły kicro-wniictwo Wa.welu w położeniu 
wprost bez wjjściaL Wykwalifikowanych robot
ników jeńt zaledwie 5, o podjęciu więc więk
szych robót niema obecnie mowy. W pływy ce
giełkowe (2 do 3 dziennie) pozwalają opędzić 
jedynie najniezbędniejsze koszty, jakoito utrzy
mania stróżów dziennych i nocnych, opłacenia 
pea-sonalu administracyjnego itp. Rząd wyasy- 
gnoiTó1̂  na rok bieżący 100 mil jonów mp„ z 
tern, że mają być użyte na zaprowadzenie ogrze
wania centralnego w j»jłudniowo-wstóhodiKcm 
slci-zydlc Zamku. Jeettto iednak obecni© suma 
już nie wystarczająca, gdy się zważy, że z całe
go urządzenia, jak koilłonmi, rur, ogrzewałni- 
kow itp., sam jc-don kocićł kosztuj© kilkadzie
siąt mil jonów.

Aby uzyskać większe fundusze, które by rów- 
hocaeśnło pozwoliły na podjęcia robót o kolo re
stauracji sa'1, dotychczasowe wpływy cegiełko
we w wysokości 100 tysięcy mp., będą w naj
bliższej przyszłości .podwyżsaoue 5-krotoii. —  
Podwyżka) ta z uwagi na olbrzymie koszta nie 
znajdńje i tak ustosunkowania z drożyzną ma- 
terjału. Gdy boiwiicm przed kiłku jeszcze mie
siącami wagon wapna kosztował 2C tysięcy mp.,

kosztował 30 tyts. top. Honcslopy postępu dal
szych prac rbstauracy inych wobec minimalnych 
d)o(chodów j wzmagającej się drożyzny są bar Izo 
niepomyślne, a odnowa 7,amku w ten (sposób 
orowadzłena ciągnąć by się mogła bez żadnych 
widoków na ukończenie. To też niestrudzony 
kierownik odbudowy, rektor Szyszko-Bohusz, 
zamierza odnieść się wr tycli dniach do władz 
rządOwych, o wyznaczenie mu stałej dotacji 
rocznej określonej w złotych pnfeldch. Kiero
wnictwo w razie uzyskania' itakich funduszów 
zdoła w ciągu trzech lait zfirpołnie odnofwić 
wnętrze sal zamków ych.

1 sal: sądnwej
TRAGICZNY WYPADEK W  KOPALNI 

WĘGLA.
Szyb »Wh nda« w konałni węgla w Sierszy 

był dnia. 29 października 1921 widownią tra- 
gLc^negu wypadku. Górnik Stuniislaw Kuźnitcki 
obiął pr, zmianie szychty pracę w kopalni1 i za- 
ledwse urterzi ł kilofom w ścianę węgla, nastą
pił wybuch naboju dynamitowego, którego u- 
żywn. się w kopalni przy dk>bą waniu. w ęgla —  
Skutkiem eksplozji nieszczęśliwy postradał zu
pełnie wzrok, a nadto dozna! oszp6cen.ia całej 
twarzy.

Jak usitalilo dochodzenie, wybuch spowodo
wała nieosftirożmoćć górnika, z ponrzedniej szych
ty Augustyna Witka, kitóry zakładał naboje i 
w myśl przepisów obowiązany był liczyć, czy  
wszystkie wybuchły, & następni^' .pójść do lak 
zw. >przodka«, gdziłe zakładał nał>ojo i stwier
dzić skutki ck'c-phjzji. W  razie, jeśli z jakich
kolwiek powodów iióe yiTzsepcowadził tej kon
troli miał Witek obowiązek przostiizec robot- 
nikórc z następnej szychty, by przed nozpoczę- 
cftam jnucy przekonali się, czy wszystkie zało-

grop: Ukraińców świeckich i dtK.hfiwnycł' te StaJ 
niEławowa zamierza wnieś? na rę*e derogata wa- 
lykanskicge skarjęę na biskupa CŁomyAzjzMi o znde

mość ta jest o tyle nie ścisła, że termin 8 bm. 
jest nieco za wczesny, muamowicie Rada. amba
sadorów sprawę likwidacji gramie wschodnich 
przpjmowndó w ciągu 10 dni, nie jest jednak i wakme kleryków do wyświęcania eię iw celił-acjn.
dotychczas waadotoem, kiedy wejazie sprawa 
na porządek obrad Rady ambasadorów.

NOWA »NOTAc UKRAIŃSKIE I RADY 
NARODOWEJ.

Lwów, 5 marća (A W ). »Hromiadskyj W istoit«  
podaje, że piezydjum ukraińskiej Rady nalnudo- 
■ycj w ysłałó notę, podpisaną przez Petruszewy- 
coa do wszystkich głównych paristw ©ntenty z 
przedistawienilem nowych materjałów, w spra
wie poboru wojskowego w Matopolsce wschod
niej. Bliższej treśc-i tej noty prasa ruska- z pio- 
wodów oenzurahrych nie podaje, zaznacza tyl
ko, ,,e nota zwraca się do państw sprzymierzo
nych z prośbą o przyspieszeni© rozwiąza.Ja 
kwi&stji stanowiska państwowego Małopolski 
wscLodnisj. W  razie, gdyby przedstawień eto 
główmych państw ententy nie mogli przystąpić 
już obecnie do ostatecznego załatwienia taj 
sprawy z powodu innych ważniejszy cli pnoblj- 
m^w. nota prosi o mpoważnienie Ligi narodów 
o podjęcie i załatwienie tej sprawy.

MORSKIE SIŁY SOWIETÓW.
Lwów, 6 marca (Tel. wł.) »Gazeta Lwowska* 

donosi z Gdańslca: Rówmocześnte przy wzmac- 
nii.iniu j jpowiękazaniu lądowych sił zbrojnych 
zdołała R/«sja w oekatmiin czasie znacznie rozwi
nąć i odrodzić dawną carską Rotę, która już 
obecnie znajduje się w takim stanie, że budzi 
ogólne zxmi'C|>ok:ojoni:e u  sąsaeonich państiv nad- 
bałtyckiich. Ogólna ilość zbrojnych sił^morskich 
Rosji sowieckiej wynosi obecnie 146 tysięcy 
ton, podlczas gdy Polska, Estonja, Firlandja i
Łotwa pesindają razem 11 tysięcy ton. Sowiety 

żOine naboje wybulehły. W itek nie spełni! tych [wfcda*r toż sfonnowia*' i wyszkohć alrmję m©v-
eapą, która liczy obecnie przeszło 10  typięcy lu
dzi,

obowiązków, w następstwie czego zdarzył się 
straszny wypadek.

Sąd powiatowy w Chrzanowie, przed którj^m 
rozpatrywana była w ubiegłym roku ta sprai- 
wa. uznał Witlca winnym zaniedbania służbo
wego, zdolnego sprowadzić niieheapieczańsfcwo 
życia i sk„zal go na 1 mietsąi aresztu.

Na skutek odwołania od wwiroiki. sąd o kr. w 
Krakowi© jako tiybunł! apelacyjny rozpatrywał 
wczoraj ponowni© tę sprawę. Na rozprmwę, k-tó- 
rej prtewiodniczył sędzia Pawlik jawił się o- 
skarżlony Watek, oraz poszkodowany Kuźnicka 
z© strasami 7 zeszpeconą twnrzą i pustymi oczo
dołami.

Trybuna! przesłuchał zru-wcę st. radcę gór- 
nict-wa dra Dobrzańskiego, którj w obszernym
wywodzie przedsta.svdł pi-aopisy, obowiązujące 
iprzy używa.niiu nabojów wybucliotwych wr ko-

KRW AW E STARCIE W  BERLINIE.
Be-lin, 6 marca (AW ). Według donilosień tu- 

tejszjnłi dzienników, prz77isała na przedmieściu 
btdińsknom do krwawego starcia komunistów 
z związkiem uczestników wiebdej wojny. Po go- 
dzinauej walc© udaK się pofeji ,x)łożyć koniec 
bójce, w której raniono ciężko wiele osób.

PRZYJ AŃ NIEMIECKICH SOCJALISTÓW 
I KOMUNIFTÓW.

BeHin, 6 marca (PAT). Wed!© donieeictiia 
»Vorwa©rtG".< z Drezra, zgroimadtenic krajo
we partii cocjolistycznej w Saksonji odrzuci’©

Ktlkn dni tomu ukraińskie „Rww©'1 podał list 
posła ks. Tikowa z klubu „chlfboinbów11, 'wystof*'- 
lożenie ukabuskiego unh\ors3rtefu we Lwowie, 
sniego we Lwowie, dra Szcaurata; w liście tyra pi
sze ks. łlkow. że, będąi' upoważniouyra przez sw o- 
;.ą frakcję do pertraktacji z ~ządeiu poiekkt o eji- 
łoz&me ukniińskicgp uniwenByetfw wr Lwowie, 
z« raoa się do prefesom Socauraca o iufoczrwję 
i pomoc w tej śpi awie W ciągu dajtajm prosi ks. 
31kov, p. Szczura,ta, aby zechciał roopoeaąć w tej 
sprav,iic peitroktacje z hi. Łosiem, ktcrj7, jajco u- 
pclnomoc-iiirny przwistawlciel rządu outskiego, 
przyj odzie do Lwowa w tej sprawie. Zaanaosa tea 
ks. Ilkow, żo rzecz zmi :raa już do rychłej reałtza- 
ęji i że uzyskana już jest na to zgoda rządu (?).

lit w tem wszyefcldcm jt*t paawdy, trudno w tej 
chwili powiedizieć, wiadomo tyrko. it  Iw Loś Joto 
ime przybył do Lwown ale jaato łąoranijs między 
rządem polskim a ks, GeiuoccLiin, a o imiym celu 
jego przyjazdu nic nie wiadomo

Z innej znów stromy ukazała cię w praak vria 
domość, że grono działaiaśw agodosrej partjl 
ufcraińi)kiej z drem Twerdu, hlibetn nr̂ . cwele za
mierzało zsłożtć we Lwowie Lamk Wep< idkekaw, 
oparty na własnych kapiOałarii, aaeby w-yawti'4 
ludność ruj:ą z pad zależności fznaneo<w*j woju
jącej part:ji ludowej. Zdeldarow-any I wpite i zoiŚa 
dowj dosięgaj już euiuj- 200 m7'jonów marek —  
W tych diimcli otrzymali z*iJoiyciei«i zawiauo- 
nuenie nlinietoritwa skarbu, że podanie ich zosta, 
lo odmownie załatw ione.

Jak już doruDLiiśmy. zawiesił swoje wydawnic
two „Riduyj Kraj , o-rga.n ug.wtowej 5«rt}i ukraiń
skiej. z namienia której weszło do isejmu obecne
go pięciu posłów ukrańskich. Pkrwodem 
jm  zego p;oma, redagf. wuaiego prz«z wy bitoef o li
tera^ p. Michała Jocki*a, byłj’ ©tosunki 'inata 
sowo. Było to jedyne pismo, powairne trakrająca 
sprawy ruskie i stojące na piątko nule państwowo- 
ści polskiej.

projekt koalicji z niemHńdtoi demokratami 1
p r z y j ę ł o  w n a o r e k ,  w e d l t  k t ó r e g o  p a r t ia  e o lc ja r  

]\ iłn ia teh , p o e z o t o i  pto p r z e iu ó w w e n m  o b r o ń c y  d r a : I D t y c z n a  w  B a k s o n j i  u w a ż a  p r o p o z y c j e  p a r t j i
Fdldbluma zaltwlerdził wyrok I-szej .nstancjr, 
zmianiając jedyni© wymiar kary z miesiąca' na 
300 tys. mąir©k grzywny.

1 Silna
Warszawa, 6 marca. TM- wł.). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Sejmu polecono komisji konstytucyj
nej wybrać komisję porozumlerwyuwczą z sonatom 
w sprawie ustawy o Trybunale stanu.

W  pierwszem czytaniu odefehmo do właściwj^ch 
komisyj ustawy: o otużbie uojskowmj, o kosztach 
sądowych, i o formule przysięgi urzędników.

Długą dyskusję wywołało trzecie czytonie usta
ny o opłatach stemplowych i podatku od spadków. 
Oslateozme uchwalono tę ustawę w 3 czytaniu 

kilku dość zasadnie ze ini poprawkami.

KOmunlJty cznej za stosowną | odpowiednią po
stawę do rokowań. Wniosek) socjalistów doma
ga się ponadtu udziału komunistów w rządzie.

Wiadomości giełdowe
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 'Na ryrku demzo- 

.vym nada. tendencja *nizł-uwa. Wszysflcie gitun».I 
- mł<Mły ub1»m , silne straty, pod koniec zebrania 

jednak uspocubicnie dla szteriingów. franka szwajcar- 
f kiog-e i jnarki nnanieckiej wzmocniła się i kurba nie
co się poprawiły.

Obroty akcjami przemysłewemi i hai-ilowemi bez 
-mi.i.ny przy kursie utrzymanym. W większem za- 
ir.tert»uT aułu „Ćmielów11. Z akcyj ba-kowy-ch kupo
wano Przemysłowy po 4800. Ma (opolski po 2600 i 
Warszawski K-tdytowy po 15000. Papiery procento
wo bez ruchu.

C E D U Ł A  K U R F O W
z dtna 6 marca l'i23 

Waluty i dewizy:
Gotówka 

41000 441*00 
Transakcja 

20.1000 210000

ca, tak, ja-: wteoy. — Było doprawdy tak, ii 1 tx> obecnie ząćlaią za. niego 1,800 000— 1,900.000 
oko mituowoli ńzukiSo za kulisami tej drobnej,Imp. Podobnie i cement, który obetenie kosztuje; 
tlohej pj»taii. której duch potężny kierował naj-13 móljony m. (za wagon), do niedawna jeszcze

9Sr

Senacka komisja budżetowa uchwaliła ustawę 
podatku dochodowym.
W sejmowej komisji skarbowej przyjęto do usta

wy o podatku praomysłowym pcprav/kę, obniża
jącą cd wydawnictw i dzienników podatek przem 
do 1 proc.

Sejmowa konrs^ oświatowa uchwaliła ustawę 
rozciągnięciu ustawy o szkołach akademickich 

na Akadesnję Sztuk Piękiiych w Krakowie. Uchwa
lono też rezolucję, domagającą się trofkliwszoj 
nad tą Akademją opieki i jej lepszego w-yposożo- 
nia.

Zs kulisami SGfmj
Warazawa, 6 marcft (Tel. wł.) Od dwu dni 

tła jo się zauważyć za kulisami Sejmu silny cha
os w kombinacjach, mających na celu utworze
nie większości sejmowej. Ostatnie niejx>wodze- 
niio pos. Witosa oraz występ minustra skarbu 
Grabskiego wzmocnił stanowisko rządu jen. Si- 
korskiegc a równocześnie w7 łonie samych o(po- 
zytcjotniatów, zbliżonych do cetritrum, zachwiała 
się wiara w© własne siły. Również siłnet wraże
ni© wywołała wiadomość o ewentualnem wy
stąpieniu jen. Sikorskiego na piątkowam posie
dzeniu Sejmu. Istniej© bowiem przypuszczenie, 
że premjer nie zechce dla posła Witosa wycią
gać Kasztanów z ognia i pracować nad przepro- 
wadsentem podatków, aby potem pos. W itos 
objąć miał fotel prezydjalny.

ZM IANY NA STANOW ISKACH MINISTRÓW.
Warszawa, 6 marca (Tel. wł.) -Jak się dowia

dujemy, w łonie rządu zajść mają pewne ztoia- 
uy. Mają być przedewszystknetn obsadzone mi- 
nistorstwai, na czele których stoją lcerowmilcy, 
tj. poczty, telegrafów oraz oświaty. Następnie 
planowana, jeet zmiana na! stanoirisku ministra 
kolei.

SPRAWA GRANIC WSCHODNICH.
Warszawą, 6 mafflea (Tel. wd.) W  związku z 

rozpatrywaniem pi-zez Radę ambasadorów sprar 
wy ustalenia granic wschodnich Toiski w ostat
nich dniach nastąpiła świeża; wymiana, kore
spondencja między rządem ooLsklm a francu- 
skiT... Chodzi tu o sin©cytowani© pewnych za
gadnień 00 do niekórych odcinków granicy, 
a w szczegół rości zaś co tlo odcinka granicy 
wzdłuż pan neutralnego rnięd ly Tolską a Litwą, 
gdyż brak właśnie ostatecznej decyzji grozi u- 
stawiizni© konfliktem. Doda/ należy, ż© Fran
cja popieaa słuszne żądania Polski.

Niektóre dzisiejsze piisma popołudniowe przy- 
wńadomiość. jakoby Rada a-mbasaclorów 

miała rozpo -ząć merytorąjozne rozpatiywaule 
sprawy granic wschodnich już dnia 8 bm- Jak 
się dowiadujemy z miarodajnego źródła, wiadc-

RSźne 'daSomcil poiB.mw!
PROCES KS ARCYBISKUPA CIEPLAKA. Z

Moskwy donoszą. Dnia 5 marca przjjeżdżą do 
Moskwy z Petersburga arcybiskup Cieplak oraz 5 
księży, wezwany do rew-trybun ulu.

Y/ó ROKI SOWIECKIE W Wimmicy ukończo
no proces przeciwko organizacji nfrodowo-oświa- 
tewej „Proświw, którą władze sowieckie oskar
żały o aaibójstWo szeregu działacz} komunisiyoz- 
nych na wsi i o podtrzymywanie kont ktu z ata- 
insinem Gułezewskun 1 Chmarą onaa Pe-tluią. Z 96 
(•skarżonych —  84 skazano na śmierć bez zasto
sowania względem nich amnestji, zgś pozostałych 
12 skazani) na więzieiue i konfiskatę mieni bez 
stosowania względem nich amnestji. Baaruarz] ńaki 
ten wyrek, przypominający najgorsze czasy czerez- 
wyczajki, wywą.d-ił dlne wrażenie wśród mor u- 
krainskicłi stale prześladowanych przez bolszewi
ków.

ZAJĘCIE SUSZAKU PRZEZ JUGOSLAWjĘ. Z
Belgradu donoszą: Wczoraj o godz. 8‘30 rano 0- 
stateće wojska włoskie opuściły mii.&to Suazak. 
Zandawnerja jugosłowiańska zajęła most łączący 
Susza,k z Rieką. Po gedz. 9 wojska jugosłowiań
skie pod dowództwem jmbcowmk* Bekali cza, 
"•kroczyły do mineta, przybranego barwami nairo- 
dowemi, witano entuzjastycznie prze: ludność
miejscową oraz tłumy, które prz były z nadbrze
ża. Komisarz HiobcĄu oraz przewodniczący ju
gosłowiańskich delogacyj, Rinar, wygłosili przemó
wienia powitalne.

Dolary St Zjedn.

Funty sztcrl. 
f lorejiy holen L 
Frank francusIJe 
lranir belgijskie 
I ranki szwaje.

:■ iry wiotkie 
Mar î niemieck-e

Korony austr 
Korony czeskie 

Akcje Tow.

2550 2750

79'JG t2G0 
T raRsa-kcja 

1900 2100
IW  2*10

Transakcja 
0‘60 0'70
1225 1325

Czesi 
41001' 44000 

-3700 
200©0u 21'iu00 

17500 1 *00
260C 
2200 
7900

2800
2400
S00

2000
1‘70

0‘60
1250

.‘86
0‘68
i350

uanui. i przem.

aaw

Z e  L w o w a
6 marca.

.Wizytacja msgr. G°oocchiego. —  Z obozu ruskie
go. —  Zawieszenie „Ridncgo Kraju11).

Wizytaten apestolski, msgr. Gemocchi, do cięż- 
Idej istetnie zabrał się pracy. Ood-ziennie składają 
mu wizyty Lczno dcputocje. cLolega-je, zmoczą 
nowe memorjaly. zapraszają na uroczystości powi
talne, co wszystko wy pełnio dzień od świtu do 
zdńwŁchO. W  ciągu oetatnicn dni przyjął msgr. 
Gettiocchi liczne deputacje ruskich orgonizacyj 
i towarzy sow. Jedną z tych doputacyj, zdaje się 
towarzystw oświatowych, przedstawił O. Gemoc- 
(hi/m e p. Decykiowicz Prawie cały dzień po
święcił wizytator apostolski zwiedzeniu klasztoru 
iS . Baayljanek i prowadzonej pizcz nie ochronki 
dla około 300 dztocj, utrzymywanych ze składek 
amerykańsłuch W  oclironce uizącŁzono uroczy- 
stośe jiowitalną przy śpiewie dweoi

O. Gonucehi za dwa dni wyjeżdża na tydzień do 
Rti odstawowa, skąd prz.cz Lwów, gdiie się jeszcze 
7atizyin„. jedzio do Przemyśla, a stąd do Warsza
wy. tózc-zegóły wizytacji O, Gonoęekbejgo nie są 
jeszcze usŁałeae. Przedłożone też 0 . Gcnocehi e- 
mu nmmorjaJ duchowieństwa \V sprawie położenia 
gicako-katoliekiej ce-tkwi w Małopoiece. Również

Polskie Tow iianól.
Fharma
Polski Clob
icgiuga Polska
Zieleń c -sk i
Cegielski
Purowrzy
Autonutep
1 rsus I
Ursus II
Trzebinia
Pocisk
Górka
Siersza
Tepege
Polska Nafta
Pezet
Strug
Trzebinia tłuszcze 
Krak'is 
Chodorów 
tm lelów
Elektrownia S ersia 
Niemojowsli1 
Fabr. kap. Myślenice

3500 4000 
1650U 17700 

000 teóu 
1150 1350 

74000 StoOO 
J:45(N0 125*80 

1200u 140)0 
3500 4500 

800(>0 350C0 
13000 14000 
18000 22000 
4500 5500
5t000 620O0 
(ĆOOO 6&O00 
37000 42000 
7000 80O0 
8500 9500 
700'J 7500 

28000 320ltj 
i3oo© -Mon 
4800" .75000 
30000 35900 
4500 55u0 

18000 2j*890

Transakcja
1800

17200—16800
950

1200—1300 
75000- 80000 

118000—1'2*600 
13500—13700 

4100

21500— 18500

66500—67500 
38r“A)— 40009 

7600—7200

1850v 
50000—5 „ W  

1500—33000 
5300- 5000

  5000 6000
GIEŁDA SZWAJCARSKA (6 marca) Berlin m s #  

Holandja SIPCO Nowy York 5&5. Londyn 2. 16, Pa 
ry* 32*67 Praga 15‘G7>-■ Dudapeszt OT ( /*, Bus areszt 
”55 Bf grad .WO, fc afja STO, warszawa O1©!^*), Ge 

urń irtrt.74*/., austr. korona stemplowana 0*00.75 j

CZa RNA OIELDA w e  LWOWIE. (Tel. wSJ, 
Tendencja na giełdzie w dalszym oiągn jadżteowa 
Obroty słabe. Notowano dolaiy 45000, manili n*©* 
mieckie 1*98— 2‘05, korony azer-ide 1350—  
franki francuskie 280U— 2870, franki wwajcaarid/! 
870G—90t*0 mk.

Odpowiedzialny redak*OR y<
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

K « £ s S e s ^ * M L ® .
Artykuły w ty® dzssle nie poebudza od Redakcji.

PISY
na nowy Wiecssrcy E u i s  h* nLl. wi S i k s i e  

EertŁSs" Jana Pilcha w Krakowie. Flo
riańska SS| przyjmęie s.ę codzienni© od 9 l 

i 3— 7.

„ P E T R O l  “
SPÓ ŁK A N A FT O W A  — Z O GRAN. F  R.

Spreelai-knono udziałów na_tor;ca 
K ru k óa  , u l. G ro.izkł 11, II. p-,_ te le l . 1 »  ł .

Godziny-. od 10 d* i2 1 od 8 do 6.
613 1 3

f *
Od środy dala 7 marca

l i 1 L A  m,
PRAW DA

ZNAKOM ITY DRAM AT X  (1 c !u  A K 1A C B .

Ł ilR O  W A N D A , Ii K A R Ó W , UJL. Ś W .  G E R T R U P Y  5 .

S
JT^r P E R S K I EK A J P IĘ K M IE J S Z E

    u firmy:
X. Bi fkla.TŁĄ£Ł'CŁi3CŁ« XKî B̂ils.<STsr9 xa.lio£Ą. X>5.eiiJLo s s n s tls L & .

s t a ł e : m a  s k ł a d z i e

€ 5 1 .  2 i 0 5 i : 3 .

T M
T B t



Nl 85 w*~
r b W A  A- Oz-wartek 8 M ar da ł 9 9 8

Hi o l j  adwukul s Akałemją han
dlową :zuka posaly we więk- 

#>em przedsiębiorstwie przemy sło
wem .no bandlowem. Zgłoszenia 
pod „w 3 3 a«ia t8 $ 3 “  (trzyrjtfuje 
Biuro Siat.era, Krazów, cl. Gro*z- 
Jsal. 13. 570

FM delslant lekcjj gry na stezyp- 
oneh i ua fortepianie. Aleja 

liielriewjoza 55. 576

w sią  mojej siostrzenicy (izr.), mło- 
tt& Jej, sympatycznej tloDdyny, 
materjal-re nieząleznsj — f- akam 
n e t t  w wiekt średn;m, miłej po- 
v krzchownosci i na stanowisku. 
Ztłossenia tr  ko poważne — pod 

^ 'w o  S a£3“  przyjmuje 
Biuro Siattera, ul. Grodzka 1. 13. 

5J6

jg r a r ^ a ls  donnę bęons pr‘ m*tiręg 
■  et sapćrieures: dieł i.oc ovtrver- 
sat:on etc. S'adrezser Biskuoia li, 
au lr  etage. 3$0 11 0

^ u p « J ą  papierr stare, żSfijasno 
s e  gazety oraz oJpw»i^4»apierowffi 
l£rids) ilość, płacą? najJPyzszę ceny. 

iRoSenfeid, plac Bzcrepańsni i. 9,

11 fa n
materiały bieiakie 

ca  ubrania i feosi ttsay
RrnKów, ul. Powiśle 10, II u,

539

Kai?pniia katolicka
K r a k ó w ,  u l .  f i o r j a n s h a  1
Otrzymała na skład kilkanaście 
O J f a t n i c b  e g z e m p l a r z y
dzieł:

fi» w i sszewicz. Księga 
pamrąłftowa Konstytucji 3 Ma- 
‘a, Oena 2 tomów 900 Mk.

CL 3 ^ r is s z e w ic a . Anty
semityzm w Polsce do końca 
X V II wieku. Cena 750 Mk.

Bu £ a r t c c z e w t c z .  W o jn a  
żydowska w r. 1S59 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cen* 360 Mk.

E tasn i p o lsk ie . Najlepszy 
wybór j ieśui narodowych —  
ozdobnie oprawne w płótno 
angielskie, ze srebrnym orłem 
80o Mk.

(Dzteła te oddawna są wy
czerpane w handlu księgar
skim). 82

sklep. 483 3 5

Pałali! S w lazak  c g r o d n l^ ó w  
w  EraUoWYa, uf.

. ic h a  1. o  i, ptjlaaa o^rodnikó^ 
i pomocników na posad/i do' prze
sadzania roślin pokojowych i do 
wszelkich robót w zakres igradn; 
ctwa wchodzących. Również ntzyj- 
maje się wpit-y na członków tychśó. 
Godziuy urzędowe w niedz'oie, 
w o lip i piąt ci od 3—5 po pół.

505

P r a c b f f R i a  !  s k ł a d  k a p e l u s z y

E E B J ® Y f f Ą  S E I P L E M A
s. u ł ł A k ó i \  t| 4 C A  e n d ia z i iA  ł .  6 3

^zyjm uje ^apieliiszb djunski , .jłomsowe, według najnowszych modeli 
liJprzefaśońowanid oraz ntęskić, słoiokowe i filcowe. Czyszczenie Panama!

N a sk JaflzS p  w f o l k i  w y b ó r  h u p ę J u s z y  
P 1 S S 0 ,  S g e k l a  —  o r a z  IiraJ<aw&. 568

___________ ■ . . -  fLfcN - .___________________ _____

łuskaoh 
Si.sfksaimiadzi S 8 /£9 ’ /» 
Soda bioarb.

EisgSa stenctypistka niemiecko- 
polska zmieni posadę. Zgłosze

nia . oodaniem warunkó" pod 
„f*. 3. 5 9 9 ”  przyjmuje AdminisfH- 
cja „Nowej Reformy11. 534

Ka s octowy 80°/,
Kwas Y&hny
Siarka § 2 ’ /#

Amoniak płynny, bezwodny,dla chłodziarni 
; wszelkie ii technicznych chWSikalj) dostarcza,

T88łiaisęil-a ll8 in iS6i» H e i s i s p s .  R!. b, W,
Wlen, 1., Flsiscł.markt 1. 559 i  5

Telegramm-Adresse: „Technochera Wien“.
j -  a s M w g i ^

M ełtaalei, szybko, pierwszorzęd
nie (kieiowniizka pru-tyko- 

wała: Paryż Wortb, Wiedeń Dńgar) 
wykonuje kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie spacerowo, w iz / ’owe — 
Vew>mant, Kraków, ul. św. Tereso 
f. 8, boczna Krowoaerssiej. 561

Ma m aadoliu  Se i gitarze wy- 
uoz*m grać z nut w kilku 

miesiącach. Zgh sztn:a: Ciechanow
ski, FeLcjaneu 21. 4268 3 3

Łaisipr® pow ieściow a
b r o s z u r y ,  

fe ra law a i z a g ra n ic z se
J p o l e c a :  531

Pslskis To®. K sig sp ! t, M ‘‘
i. k» Krabtim , SsssfiBaioSia 8. Tgl. 369.

M i
Graiiiańsklego

P ra e sile n ie  (Dramat w 3-ch 
a ttach).

D w ie  B e r y l e .
Tegoż autora: 

Wojeany balonik 
Ciekło 60 4 o
Bysay i proza.

Do nabj da we wszystkich 
księgarniach.

Farby, •akiory, pokosty, terpentynę, benzynę, oleje nar3zynowe 
i do świecenia, smar do maszyn i wozów, sznury do bielizny, 
postronki, szpagaty, szczotki różne, pendzle, lampy stoi wi 
i kuchenne, przybory u j .yoh lamp, pasty do bucików i podłóg, 
obcasy gumowe „bERsOŃ“, glinkę do malowania, wycieraczki 

kokosowe — poleca: 429 2 2

t r .
K r a k d w ,  p l a c  S z c z e p a ń s k i  8  — u l .  ś\v. T o m a s z a  1.

A l b a  2 5  U L I ?  ^ d o  lam p cloktr., gazow ych 
i naft., gotow e i na zainów. 

Wytwórnia lamp elektr Inż. A. Jastrzębski, Sławkowska 3 0 ,1. p., tel. 2048.
347 7 15

19
T o w ,  t e c ! i » , < s 5 r z @ [ n .

TECHNORIENT
Spółka z ogran. odpowisdzialnością ♦

Warszawa, Aleje Jerozolimskie 37, telef. 15-16

O D D Z I A Ł  E L £ K T a O T £ f H N i U M Y
poleca ze składu w Warszawie:

mateijały instalacyjna, elektrotechRiczne
pier prszorzędnej jakości, w pierwszorzędnem wykonaniu. 

Ceny  k on k u ren cy jn e.

W a ż n e  & !a  b j a r * zetay słow y shl

S Z U B O

i u  B A N M A O M
zaprzys. rzeczozn. sąd. i^rewjdinta dla Spóldęiemi z ramienia 

Bódy spółdzielczej-’ minia tero twa skarbu
K ‘ Iłń".v, « ! .  Zk-'&«^sf.icqi3 L. 4 6 . T i l .  3 aa
Adres dla fcorespoucHnóyJ: Mi jk ć w  I. S k ry tk a  ^ o e s ło w a  M I- 

kporzadsa Dilanse i zamknięcia ksiąg, przepr, wadza stałą 
iub czasową kontrolę księgowości oraz onliczeń i t. p.

Podejmuje się tćw.Jeż zał-żenią i prowodzenia ksiąg handlo
wych oraz u egulowania zaniedbanej buchallerji, tak w miejscu, 
jak i na prowincji. O r g a n i z a c j a  b i u r !  496

o k a s la .c i  tŁ
Zakład wulkanizacyjny, urządzony kompletnie według 

na.inovvs'zych wymogów ter*lwi,ieznjj ch, wraz z pozwoleniem 
prowadzenia, zaraz do sprzedania.

Zgłoszenia do Diura „Kuch1*, Kraków, ul. Szczepańska 9 
pod Niezwykła okazja. 555 2 2

99
T o w ,  t e d h n . - $ r . £ £ ? n .

TECHNORIENT*
Spółka z ogran. odpowieazialnością

Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17, teisf. 15-16
obiąwszy jeneralną reprezenticję na Polskę 

Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 
„ARiADfiE" w Wiedniu, poleca ze składu fabrycznego 

w m rszaw ie: 6i 8 s

przewodniki i sznury elektryczna
Gatunek pierwszorzędny. Ceny fabryczne. a

PrzeeotfnfR Surpifczny po M ile .
Wawel i muzea:

Z am eb  k rń le w sk ! na Wawelu zwiedzaó można od godziny 
9 do zmroku. Wstęp dp Zamku 60 mkp. (Zarząd Zamku królewski go 
tel. 12621. G roby k ró le w s k ie , g ru b  R io k le w lc z a  i  sk a rb lo c  
W ta ie d r ^ e  c a  W a w ele  zwiedzać można w dnie powszednie o go
dzinie 10, w niedzielę i święta po nabożeństwach. G roby zastu&O- 
n y c i  w  k ry p c ie  n a  S k r l? ^  g r ó b  S k a rg i w  k o ś c ie le  św . Pietra,
ort»Z sk a rb ie c  K. 2 . SSarjl zwiedzać można w chwilach wolnych 
od li-aeżeńst-y, za zgł.szenieai się do z»krysdji. IB cietim  K arsitOw e, 
Snkieoafce, tel. 168, otwarte jest (odzienDie ud go Iz 10 —2, za  o p ła tą  
300 mkp. od isoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w kajcetarji 
HuzM>m w buki unicach. F:!. E cu n  im . B ryk a  fir. C t e r z l  Agc, 
c l .  W olak a  10, wraz z lap darjum, otwarte z wyjątkiem wtorków 

oiątków codztennio od godz. 10—2, za opłatą 300 mkp od osoby. 
Zniżki jak poprzednio. Sonę i m u ze o m  Jana M aleikż, ul. Fiorjań- 
6ka 41 dzieła zbiory liątrza, otwarte codziennie od lu— 2, »a opłatą 
300 r..kp. od osoby. Zniżki jak poprzednio. Rarbaktan cz y li t, b ^ . 
S O i il b ra m y  n jr ja ^ a k ie j ,  zaoyrek architektury z K ońca AV 
i XVI w., w łecie otwarty przez cały uzień, w miesiącach zimowych 
24 zgłoszeni im się w Jćancelarji (Ąaimniej 5 -j0b) u  opiętą 200 mzp. 
od osojy. Zniżki jak poprzednio. W fs ż i  M zr ja rk a  w leci® otwarta 
otdzi tnie ód gedz 19— 19, w miMiącaoh zimowych za zgłoszeniem s:ę 
w kasie finzeSInej w Sukiennicach. Opłata 200 akp. od uioby. Zniżki

tok aazFasas^w^ac™

IV WIEDEHSKi 
MIĘOZYH A RODOWY lARMAfiK 

18— 2 4  m a rca  1923 .

WIELKI JIRMM TEKSTYLNY
Najnowsze modele zuanego wszechświatowego

wi8dsn3{r'ogo mzeoijsłu Gdzieiewego.
Wiedeńska moda! Wiedeńska b.eliznal

2 3 %  z n i i h l  h o l e ] o t v e j .

Wszelkich infcraiaoyj ndziela

W ie n e r  S l e s s e  A .G . ,  W ie d e ń ,V H ,  R i e s s c p a l a s t
jak również honorowe przedstawicielstwo

w Krakowie: Anstrjacki Wydział paszportowy, Kanoniczna 16 
„ IzDa handlowo-przemysława. 551

Smoleńsk, 9, 0 .  1389, otwarte "d 10— 1. KtzaetUJ ,łJ 8 j  n i l ”Ł*Be, 
na Wawelu otwarte oodtieasie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwartki 
30 mkp., w i_. dci ICO mkp W ystaw a Towferayff' wa sarna 
nlęlUłytib, p1 Szczepański 1, tel. 8, oł ” art« codziennie od g. 10—4, 
Wstęp 200 mkp. W ystaw a prąoiM ysia p o lA lą g n  Ł ig ł ,?*iHJ5,cy 
iiraciaySJOWJfj nt. Straszewskiego 1. 28, wstęp wolny od godziny » — 1 
i od 3—6,

WSadze:
W c jlt s ^ d - lw o , ul. Basztowa L. 26 tel. 1141; godz. przyjęć: 

wojewoda od 11— 1, godz. „lzęd.: od 8— 3, dla stron od 10— 1. £ła* 
, IWO hr&ttewęlKÓ, nl. fita^ott iślna L. 13, tel. 3634; godziny przy

jęć: starosta od U — 1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
'^•fllstrat, pi-ic W  W. świętych L. 3, kJ. 4e; goi’ z. przyjęć w gi-ezy- 
djum miosta: oa 12— 2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8— 2. C y reb o fa  k o le i  _ j c t i t n ^ p c Ł ,  plac Aiatojki Ł. 12, telef o a

F r z e f S s i ą & f c r . i i w s  © le M p g - t e js la ia S s z is s

l a i  B 9 L ® S Ł J iW  G O p lS L
Kraków, tl. ćw, Tomasta t. 8. Tcl.pC-n 3133.
Warsztaty i magazyny: ulica Kościuszki L. 4.

Dostarcza: maszyny, aparaty i wszelkiego rodzaju materiały 
elektro-techniczna, Licznik. Dr P. łleor, Sp. A.. Berlin, żaiówki „Fhi!ips“ .

Wykonywa i naprawia instalacje oświetlenia i przenoszenia 
siły elektrycznej. 397 5 5

2458; godziny priyięć: prezes dyrekcji od 31—L^godu urzęd.: od 8— 3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. ByrCkCJU p o lic j i ,  nl. Kruę iuza L 14. 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8— 3. iz b a  sk a e b e w a  ( vYładia sfear- 
h»wa II instancji na Województwo krakowskie) nl. Lelciów 1. 2, i i  p., 
telefon Nr 2z5. :  rezes Izby prrj’jmuje Strony codziennie od godz. 12— i 
z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach grdzłry dla stron od 11—1.

Eiara kupua i o g lo s s e i .
„llCZCiwOŚĆ“ Łinr(,kupnai sprze

daży kamienie, realności, lolwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 
Podwale 3, obok poczty.

O g łoszen ia  p r e s o w r  i r e t la -  
say s o ie jo w e  B n ch “ , S. A., ul.
Szczepańska 9, tel. 369.

Prz &tlsi sbio/słw i traus-
poiławe.

C ectralzie S itsro sp ed  tcyja® 
W. G-i|&£8i£i, iw k u - ł ,  cl. Aa- 

r z e ja  i ? o lo c m e !p  9, S siętrOj 
{S ok i w ła sn y j T e le !. 321 a -l 9.

E ia r f .
E in o  p e t icz a ją sę  „K u z e u m "

ul Srśoleńgk 1. 9. Prredstawiema 
w soboty, niedziele i święta.

S s i ę g a m r  a s p n s t i a ł  
tiziemzalrów ś m dd.

Księgarnia i sprzedaż gazet. 
„R u ch ", S. A., uL Szczepańska 9, 
tel. 3Ó9.

N & jnow sie  l o r s a l e  ta óJ  stale 
Jo nabtcia n fiuay H. Landau 
Kraków, ul. św. Kizyża 5.

© © © © * ® © # e ® « ® ® © ® e « » « ® ®

liia E i i i s  słtra

E in o  .,OpUk&‘ “  rl. Zielona 17. 
Ct)sty zysk dia inwalidów wojen
nych. Piżadstawlonia coażleurue od 
godz. 5-tej w święta od 8-ciej.

FsibiLrafe i ,tsv2&źe.
„T a cz a ”  zjedn. krak. cbeaiicznj 

cpyizczeli.ie, pralnie i femilmte 
„Tęcza WiEta-Liija1*, Spdika z ogr. 
por., w Krakowie, Ul, Czarnowió]- 
?ia  1. 72—74, 11 sklepów w mie- 
Zoi®, wykonują powierzone jej ro- 
ooty w ciągu 6 dni.

o ^ s i r  s ̂
Książki ciekawe.

Dńmańbka. B’otografję mówią . . . .  1.600 
llolfman: Pótana da Scnderj . . . .  1.600
Teffi: Kobieia d am on iczłia ....................1.600
Daniłowski: Nad urwiskiem...................... 1.600
Awerczeutto: Moia uśmiechy . . . .  1 600 
Nałkowska; Na torfowiskach . . . .  1.600 
Dygasiński: NowftR Jazda ze Ziurdauka 1600  
Cui(divi: Żywot Michała Anioła . . . 1.600
Grabowski: Grunim S u lis ...........................1.600
Gohiaeau: Gamper A l i ..............................1.600
Eabska: B r-rb arzyń ca ............................. 1.600
France: Św. S a ty r .......................................1.600
Twain: Eisturja podwójnie detektywna 1.600 
Domański-. Prr^o racżczyzny . . . .  1.600
Wierzbicki: Siostra F e lic ja ....................1.600
Sierosławski: Cierniowe drogi . . . .  1.600 
Flaubert: Legenda o św. Juljanie szpital 1.600 
Stevensog: Morderca Mirkłi-ein i nocleg 1.600
Krzewiński: 121, 122, 123 ....................1.600
Żeromski: W sidłach niedoli . . . .  1.600 
Haber: Albeit Einstein i jego teorja . 1.600 
SopotnicKi: Kampanja polsko ukraińska 1.600 
^Grabski: Naród a p a ń stw o ....................1.500

mkp.

Wysyła za poprzedaiem nadesłaniem 
gotówki lub za zaliczką

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  w B u k o w s k u .

Księgarnia Fo!ska
poleca dla młodzieży następujące książki:
Mirski Józ f: Od Asnyka do poetów 

wielkiej wojny. Zbiór poezyj dla 
kształcącej su; młodzieży, brosz. 1322 7.500 mkp.
opr.................................................. - . . 11.000 „

Młodnicka Wanda: 22 powieści dla
dzieci, obficie iiustr., opr. . . . 12.000 „

Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki 
z całego świata, iiustr., opr. . . . 12,,000 „ 

Sokołowski E. Dr: Skrót hist. slarożyt. 2.000( „
— wieków śre d n ich ...................... 2.000 „
—  nowożytnej.......................................2.Ć00 „
—  p o ls k ie j ............................................  2.000 ,.

opracowany według najnowszych podręczników szkolnych.

ZŁOTA BI3LJOTECZKA.
E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, 

baśnie, powiastki, legendy i opowia
dania, druk w 2 kol., z 45 rys., opr.

Majewska Helena: Czytajmy wszyscy 
bajki, baśnie, powiastki i opowiada
nia, z 33 rysunkami ..........................

Rościszewska M.: Świat bajek, powia
stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 3.000 „

Do ceny dolicza się 20% dodatku droiyżnianego.
Wysyła za poprzsdniem nadesłaniem należytości lub za 

pobraniem pocztowoiu 608 7 12

K s i ę g a r n i a  P o l s k a  w B uk o w s k u .

3.000 mkp

3 000

z rządo-rouprawnicmej fabryki

H. fr?a i terali w RbM
lii. te. E t M  i. 4, isiefes Hf 227
zasteptrla, wadłag oreeczeń le 
Karsk ĵh w zu ieł ifiśbi wodę 
I^aflaoŁdzką a i:s ’t znacznie 
tańszą £>o nabyCla w apte 

kaefi i droguerjaeh.

a sa n sa  ’K s a a s E

Nowej Reformy
hi) nrawifl w «#2-v  ^N N nicy „Nowej Reformy* przekonali sic, czy to będąc osobiście w nawym U/aroyamfika Snńiiiń mamiładtlr m u lut [iidwiu rło/)*'-]f czy też po otrzymaniu zamówionych u ras towarów pocztą, że u I?ulozaWoltu upU-łM llldlluldiuui - Wd

f e s t  u a l i tu s s z y m  ź r ó d ł e m  z a h u p a  t o w a r ó w  b ł a w a t e y e h ,
o czem zresztą świadczą takżo tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów Sa-zytłh, 
którzy ssładają się ze wszystkich warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziem sej, adwokaci, lekarze, Kółka 
rolnicze, duchowieństwo, szpitale i t. p

Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą częste zamówienia.
■ Itla ^ tep o  posłtieS an ry  n a j l e p s z y  1 n a j t a ń s z y  t o w a r ?  Odpowiedź tardzo prosta. Stale mamy wielkie zapasy 

towarów na sktadz u, ! .a p u | e m ,v  b e z p o ś r e d n i o  z  t a b r y k  w i ę k s z e  p a r t j e  i d e w i z ą  n a s z ą  J e s t :  d u ż y  o b r ó t  — 
m a ł y  z y s k .  Niżej podajemy cennik. Gicąc dać nadal możność naszym kiijentom nabyć wygodnie towar, wysyłamy po starych 
jeszcze cenach, względnie z niewie'ką zwyżką.

DiM ubraniowy (iiijski}. IS ls ile r ja ł ( c z y s t a  w e ł n a )
pełnej szerokości, najnowszy, ele

gancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny, w ko
lorach: granatowym, czarnym marengo, bromowym, zielonym 
i wiśniowym, w drobniutkie srateozki, paski lub gładki, o wy
rób ;e jedwabno-miekim, nio/b -dny Jia wszystkich, pragnących 
zaopatrzyć się w elegackie ubranie na w fo s n e j  i  z l l t l t .  
C e n a  z a  3  m e t r y  gat. „A 8J.500 mkp., gat. „B‘‘ 135.060 
mkp. i najwyższy, gatunek „C“ 167.500 mkp. i gat. „D“ 
195.00U mkp.

Podszewki i dodatH do ubr 8Hi niowegó dodajemy na żąda
nie P. T. Klijertów pełny komplet podszewki pod marynarkę, 
kamizelkę I spodnio, do rękawów i kieszeni. Gat. „A “ 5U.6C0 
mkp., gat. „B • 60.500 mkp.

Kupony na spodnie czysto wełniane, czarne tło, w białe 
paseczki, do ubrań wizytowych pe 56.500 mkp. i czysto kam- 
garnowy po 132 000-n.kp. Dodatki do spodni po 12.WOO mkp.

P o le c a s a y  n a  c z a  ra c  iu b  g r a n a t u w e  u b r a n ia  
b o s t o n y  p o  M a r y  cis c e n a c h :

Po itea A 4 8 .0 3 0  mkp. za metr, B 6 0 .9 0 0  mkp., 
C 8 4  SCO mkp., D 1S8.510O mkp. za motr (angielski).

Polecamy materiał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, 
różne kolory, po 2 S .2 (K £  ur kp. za metr.

M a ła r ia h / 'N m ę jr io  M a t e r ia ł  „B io* l© rn «*  (czysto-wołnia- 
H ld lu lju iJ  Uulii ny), nadajmy się na suknie, we wszyst

kich najmodniejszych kolorach (Szor. 110 cm), po 3 7 . 2 0 0  
mkp. Za metr wyższego gatunku „Szyk Nr 100“ , nrzedwo- 
jewuy materja! ten polecamy na eleganckie, szykowne suknie 
t.ectralne, w.zytowe i t. p., po 4 8 . 2 0 0  m :p z .  metr. Sze
wioty damskie najlepszego gatunku, pierwszorzędnych fabryk, 
zastępujące w zup.-łności angielskie n.atetjał/, podwójnej sze
rokości, we wszystkich koloiach, po 1 9 .2 0 0  mkp. za metr, 
wyższego gatunku 2 1 .8 9 9  mkp. za metr.

S z t u c z k i  n a  c a l e  s p ó d n i c z k i  g ł a d k i e ,  w kra- 
teczki lnb paski, po 3 7 . 2 0 0  mkp.

S z l a c z k i  Lsa b l u z k i  po 2 4 . 5 6 0  mkp,
P łid F  Madepolamy białe, francuskie, pełnej szerokości,
U tla i ilyl. i«. po 9 .8 5 ®  micp. za metr.

Płótno biało na bieliznę, po zewki i t. p., sztuczka 17 metr., 
po 15 9 . 6 0 0  i 1 7 5 .0 9 (1  mkp.

łłócienka białe, w paski, na ubranka dziecięce, bieliznę, 
fartuszki i t. p., po 8 . 5 6 0  mkp. za metr.

Zagraniczne z&łiry na koszulo, po 8 . 2 0 0  i 9 .€ © 0  map. 
za metr.

Prześcieradła białe, gotowe (2 m) szerok. największej, ze 
specjalnego płótna prześcieradło ffega, do 3 6 . 2 0 0  mkp.

Specjalne tzerwune płótna „Tyk“ na wsypy, najlepszego 
gatankn, gwarantowane, nie przepuszcza pierzy, po 11.61F0 
mkp. za metr. Chusteczki do nosa męskie, webowe, oryginalne 
szwajcarokie, po 2 7 . 8 0 0  mkp. za tuzin; damskie fcnłe i ko
lorowe po 24 ,© 3J>  mkn. za lUzin.

O a jc il bardzo trwałe i praktyczno . a ubranie męskie i dzie
cięce, ciemne i jasne, po 7 . 5 0 0  i 9 . 5 0 0  mkp. i najlepszy 
gatunek po 1 5 .0 0 0  mkp. za metr.

© x f o i  d  pośoielowy na poszwy pierzyn i powłok, w kraty 
i kwiaty, po 1 2 .5 0 0  mkp. za metr

Ićp łd n j I p h lic fk i I k o łd r y  p l u s z o w e  o pokładzie
nLiU iyi r.G jjj I u^U-MAii czystej wełny, deseniowe, rekkie, pu

szyste i ciepłe, o kolorach praktycznych, uie eodlegaiącyob 
zbrudzeniu, b. praktyczne, 'L powodu swyoa kulorów i dosoni 
są ozdobą sypialni. Cena za sztnka 9  I.Ó O O  mkp. Takie same 
cieune, bez deseni, po 1 5 .0 J O  i 6 9 . 0 0 0  map. sa sztnkę.

K u p y  n a  ł ó ż k a  pikowe, śliczne desenie i kolory, cena 
za sztukę 5 6 . 0 0 6  mkp., para 9 3 . 0 0 6  mkp.

Chustui lfiO\165, w najmodniejsze kraty, no 1 5 « 0 'J 9  mkp. 
Czysto wełniane po 2 6 . 0 0 0  i 2 8 . 0 0 0  mkp f,hustkl _Po- 
lonja" duże, zimowe, puszyste, ciepło, lekkie, w śliczne dese
nie. Z powodu dużego zapasu takowych na składzio Eerzeda- 
jemy po 8 1 .5 0 0  mkp. za sztukę, wyższego gatr- au 1 2 -4 .0 0 0  
mkp. Chustki szalowe, kaszmirowe, do 1 4 .8 0 0  I 1 6 .5 0 0  
mkp., we wszystkioh i oloraoh.

U/ha^nu uturr^h hioliłUM  PriIY uaszym bklpdzie posiadamy p.a- 
lMi>!S| iljfiUU UfO Ińiiji ccwn:ę bielizny, która wyróżnia się 

efoktownem wykończeniem, pierwszorzędnym materjałem i fa
sonem wiedeńskim.

Koszule zefirowe męskie, dzier.nu, z mańki.^imi i kolnie 
i czykayni, kolorowe, białe i w prseczki, po 7 1 8 .5 0 0  Ł.kp., % za

granicznego zefiru po 3 3 .1 1 0 3  m -p. Auuze koszule w skle
pach sprzedawane są po 4 2 .3 © ©  i 5 0 . 0 0 0  mkp. koszule 
nocne, z dobrego jnpdenpbęmu, po 2 3 . 5 ^ 9  i 2 8 . 5 0 0  mkp.

Kalesony męskie z żyrardi rskiej dymki, wszy^tsicL, roż- 
miarów, po 2 2 . 3 9 9  mkp., w gatunku w jiś tjm  po R O .S O O ^k ,

Koszule damskie, dzleane i nocne, zagraniczne, z koronkami 
i wstawkami, po 2 5 . 8 0 0  nnep.

Za przesyłkę i opakowanie dołącza się 5 .5 0 0  mkp.
Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatkuj
U w a g a !  Nasza gwarancja: za nieo4p»w*a,dni towar zwra 

caaiy pieniądze lub zamienia wy n"a inny w przeciągu 14 dni.
Zamówienia prosimy adresować: 526 2 3

Di Warszawskiej Spśłki muMtBrewaj, Warszawa, Jasna 18-20, Tal. 213-łłO i 171-28
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składni osobiste przekonanie się codo gatunku towarów i cen 
© d  n a s z y c h  k t i { c n f d :v  o t r z y m u je m y  d u ż o  p o d z i ę k o w a ń ,  K t ó r y c h  d la  b r y k a  m i e j s c a  a l e  z a m i e s z c z a m y .

!!i3&orai©s: ja Isobkis tjozns 
i perm^łsrja.

Laboratorjnm ko„metyczno S rsc - 
s ls s h ! B u dziasseh , Grodzka f. 3, 
TT p., dobrze zaopatrzony zakład w wy
roby kosmetyczne

O b u w ie .

SiiiililiilO M ę
ul. św. Tomasaa 1. 9. 

M agazyn  i prarourn ia  o b a w ia  
d a m sk ie g o , m ą sk ls g o  i  d z ie 

cięcego.
Najnowsza fasony angielskie, fr-n- 
cusl ie, warszawskie, stale na skła

dzie w wielkim wyborze.

E lega n ck ie  i  trw a le  c  Nu w ie  
można nabyć najtanie j n ńrmy 

GIZELA B łU w 
A ra k ó w , u l. S ta row iśln a  L 6.

K te M s .
MEBLE KLJB9WE.

Wvkwintne i trwałe niebie klubo
we oraz urządzenia biurowe i dy
wany, poleca jedvna w Polsce 
Wytwórnia meV: Klubowych, Kra
ków, nl. Florjańaka 25.

Z a b a w R 3..
1 5  B a s z t o w a  1 5
Skład zabawek. — Klinika lalek.

J E . F I L O I j a

l i a k l k d ;  m s B y s l s w s .
ZaFad tap> ersko - dekoracyjny, 

magazyn 1 1 ..yróp koli. »i'
A. 1 i;llń <  ki, uu Sławkowska 21. 
Tolt. >n Nr 3168.

E a k f e t S  t a p S c t i r s k i  
1 m a g a z y n  m e b l i  

3 M . 2 3 J 5 .K 4 1 2 i5 .C lE l  
K r a k ó y ,  F l o r i a ń s k a  1. 1 6 .

Vj^ £ IA .
Wózki dziecince własnego 

W' robu i otomany sprzeda!o

Rawicz, ul. hI?;oł3]ska 7.
Kaeayaowa wylwóruia

tow a rów  vral£iiaiiy(«ii

E rak ów , n l. E l«d «  _cki. 1. 4.
polec,' nt „ezpu wiosenny sweatry 
bluzł i, dzieoięće sukienki i żakie
ciki. — frzyjm uje toż obstaiunki. 

Hurtownie — Detaiiicznie.

w yfaśiiii alystjszr.joh t;«nin 
SffG&ów, ul. PńdtyaJ© 3,
p»leta kiłinpy i dywrny strzyżone 

z Hcjl«p*-«Ś wtiny bielskiej. 
Sprzedaje’ przędzę kilimową bleiską 
we wszystkich kolorach, każiej 

ilaści.

G b r a z y .

S a lo n  s z ta h i  w spźl-  
C2C3E®j i e a fy c z o s j

S. PetlWOffSlSiefO
ul. św. Jana 14.

Kupno —  sprzedaż — komis.
Ekspertyza i szacowanie. 

Olrazy —  dywany — antyki

Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy

„Sting! 0ripina!“
i JuRych Sir̂ n

poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych

Zygmunt Raba nastp.
Kraków, u!, św. Anny 1 , 3.

S ziiS u lą  brzytwy
odpowiednio do golenia oraz wielki 

wybór nowych brzytew i t. p.
Myszkowski, Dietlowska ^6.

iitsszyn reKntdunlas 
i |sMt?yins

poleca najtaniej rękawiczk , 
pończochy i parasole w naj
większym wyborze i w ró
żnych gatunkach, po cenach 

najniższych.
'{tfa& sna p r a c o w n i a  t ą k a -  

w is s s k  s h ó r k w y c h .

Z a k ła d y  aaakG iird.

„ M A T U M A 44
K r a k ó w ,  G r ó d  k a  GO.

(od 3—6 z wyjąt. niedziel i świat).
I. L is tow n e  o g ó la o -

k ss ta lcą ss  z rożnych ńziedzlu 
nauki dla osub pr gnący oh posiąść 
podstawową wiedzę ogólną i fa
chową.

II. L istow n e k u r s ;  ję z y k ó w
Gkńjrch (angielski, jfraucuski, nie
miecki).

Każdy może uczyć się w domu 
w wolnych chwilach od zajęć. 
Informacje i prospekty bezpłatnie.

Kursa Hvi Jms“
Jura a ?ileh3

s IiM, !l. Rorjaai j9
wyuczają księgowości, koresponden
cji haiiillowej, stcnografji i t. d. 
jla  zamiajscowYch nauka listowna, 
^zkohi pisań, i aa łz .szynach 
„ S e r m e s ”  wyucza pisania na ma
szynach wszelkich systemów, jak 
również przyjmuje p o w ie la n ie  
p i s a .  — Wykonanie wzorowe.

REWIZJA LC30W . 
EDiro r e w iz ji  lo s ó w  przy i 

u n  informacyjnym Eibenschii 
Rynek 8.

W Dnutaml LhciacWaj w Krakowie, bL lâ Mlod L. 13. Rządca Drukarni L. K. Gćrsk).


